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NR. 144. — ROK XXIX. 


Korg Terei Międzyraolówdi. 


Na Kremlu otworzył Zinowiew kongres 
rzeciej międzynarodówki. Niewątpliwie w 
czasie mowy powitalnej piezesa komunisty- 
cznego Jnternacyonału myśli delegatów ula- 
tywały w niedaleką przeszłość, w owe pæ 
miętne dnie lipcowe ubiegłego roku, kiedy 
to na obrady poprzedniego komunistycznego 
kongresu nadehodziły co kilka godzin zwy- 
cięskie biuictyny o marszu wojsk <zerwo- 
nych ku Warszawie. W sali obrad — w da- 
wnym pałacu carów — zawieszono wielką 
mapę i delegaci czerwowemi ehorągiewkami 
znaczyli pochód komunistycznej rewolueyi, 
towarzyszący bolszewickim sztandarom. J2- 
szcze kilka dni — sądzono — a z upad- 
kiem Polski wybuch europejskiej rewolucy! 
stanie się faktem. Rosya i Niemcy połą- 
ezone podra na strzepy pisane w Wersalu 
traktaty. Front sowiecki przeniesie sie nad 
Ron i szylsko przekroczy kanał La Manche. 
Bo przocież nauczyciel Lenina Karol Marks 
powizrzzł z nacisi „Rewolucya spole- 


o ROR 


W zeszłorocznym i obecnym kongresie mo- 
skiewskim reprezentowany jest szczególnie 
Wschód socyalistyczny. Ogromne bowiem 
wysiłki czynią sowiety od lat trzech dla, 
zrewolucyonizowanią ludów wschodnich, 
Hindusów i Persów, ludów kaukaskich, Ara- 
bów i t. p. Zręcznie łączą protest spo.ecz- 
ny przeciw kapitalizmowi zachodnio-europej- 
skiemu z protestem tych ludów przeciw uci- 
skowi narodowemmu. Wzrok Moskwy zwraca 
się szczególnie ku Indyom, ate agenci 80- 
wiecey działają także w Egipcie, w Mezo- 
potamii, a teraz zwłaszcza w Angorze, 8ło- 
wem wszędzie, gdzie ugruntowane są fi- 
lary, podtrzymujące gmach dzisiejszej potę- 
gi brytyjskiej. Zinowiew ze specyalną ser- 
decznością witał na kongresie delegatów 
Wschodu. Być może, że to zaangażowanie 
się w wielką politykę wschodnią i azyaty- 
dk. zmniejszy nacisk, wywierany przez Mo- 
lskwe na zachodnich sąsiadów, zwłaszcza na 
Polskę. Oznaczałoby to, że agenci sowieccy. 
dalai u nas, otrzymywaliby zmniejszo- 
ne subsydva i przestaliby enereicznie ..pra- 
cować/. Caly ciężar propagandy poczułoby 
imperyum brytyjskie w swoich  posiadło- 
ściach kolonialnych. Chyba nie mielibyśmy, 
o to pretensyi do moskiewiskich dyploma- 
tów... Disraeli uważał niegdyś kolosa rosyi- | 
skiego. rozpartero od Oceanu LŁodowatego 
po wyżyny Pamiru za największe niebezpie- 
czoństwo dla Anglii. Gdv ten kolos part sie 
na Warszawę, lloyd George układał się 
% Krasinem i rzurał w Spaa walezacym Po- 
lakom kłody nod nosi. Bedzie interesuiacom 
usłyszeć aforyzmy Lloyd George'a o bol- 
szewiźmie, dv ziarna propagandy bolsze- 
wiekiej wydadzą plon nad Gangesem, Eu-; 
fratam. w Persvi i Egipcie. 

Polska — najbliższy gąsiad sowietów — 
posiada najsilniejszą obronę przed rozkła- 
dową agitacyą bolszewicką w swym gorą- 
cym patryotyźmie, drugą tamą ochronną 
będzie nasza gospodarcza równowaga. Każ- 
dy nowy dymiący komin fabryczny star- 
czy za tysiące broszur antybolszewiekich. 
Każdy wysiłek rządu ku uregulowaniu gra- 
me t ku uporządkowaniu finansów — to ró- 
wnięż walka z bolszewizmem. Wreszcie każ- 
dy krok w oswobodzeniu się od wpływów 
żydów, oraz ioh odosobnienie i zdemasko- 
wanie to także pewne znieczulenie narodo- 
wego organizmu na działanie jadu bolszewi- 
chjego. Mnożą się znaki, że narów tę praw- 
de rozumie. Meżna zatem wyrazić nadzie- 
je, że kongres moskiewski i jego uchwały 
nie wywra wpływu na losy Polski. Histe- 
ryą Polski lat ostatnich odpowiadamy na 
pokusy komunistyczne: Nie próbujemy robić 
skoków, chodzimy jsk ludzie spokojni, ale 
idziemy ciągle naprzód! A 


wiem: 
ema boz Anglii jest burzą w szklance her- 
baty“. Dopiero gdy potężna i najbardziej 
w „kapitalizmie zaawansowana Anglia usu- 
mie z wielkiej wieży zezavowej parlamentu 
swój bepularny sztandar trzech królestw 
i zamieni go czerwona flaca rewolucyi, wte- 
dy komunizm może świecić swe zwyciestwo. 
Bastya wroga jest Westminster. I zapewne 
e piokuym placu westminsterskim myślał 
równieź Zinowiew, gdy wvyjuszezając ze 
szko oficerskiej czerwonych kadetów, wo” 
łał wówczas z patosem: „Waszem zadaniem 
będzie za sztandarami czerwonymi i na cze- 
łe wojsk przejść paradnym marszem po uli- 
each światowych stole Londynu i Paryża!“ 

"Takie nadzieje byty jeszcze niedawna 
i skrzydła. — zdawało się — rosły u ramion 
dviktatorów moskiewskich w lipcu r. 1920, 
gdy z dumną bezwzględnością dyktowali 
d> „Ezieścia jeden artrkułów, które musiała 
każda partya socyalistyczna w Europie po- 
kornie przyjąć. hv dostąpić zaszczytu przy- 
jęcia do Trzeciei Międzynarodówki. Aureola 
zwykiestwa i geniuszu, otaczająca moskiew- 
skie sowiety, ośleniła lewicę socyalistyczna 
w Niemczech, Frameyi, Czechach, Włoszech, 
Szwajcaryi i t. d. i z całego Świata urzą- 
dzamo ezołobitne pielgrzymki do Moskwy. 
Pawtye socyalistyczne, niektóre nawet stare 
i zwarte. zostały w ciągu ostatniego roku 
rozbite. Lewica wszędzie przyłączyła się do 
"Trzeciej Międzynarodówki, prawica pozosta- 
ła w reformujacej się drugiej, amsterdam- 
elkiej. a centrum próbuje według wied 
skich uchwał utworzyć jeszcze jedną Czwat- 
tą Miedzynarodówkę. Lenin i Troçękij nie 
rozbili Polski, ale rozbili socyalizm europe: - 
ski. 

Te wszystkie wspomnieniu towarzyszyly 
delegatom komunistycznego Wschodu i Za- 
chocu, gdy słuchali onegdajszej powitałnej 
*mowv Zinowiewa. Gdzież się zapodział pió- 
ropusz zwycięstw zeszłorocznych! Sowiecka 
Rosya cofnęła się z granicami nad Dźwinę 
i Zbrucz. Próba rewolucyi w mareu w Niem- 
czech, nakazana przez Moskwę, była — 
przyznaje to sam Zinowiew — błędem: 
W innych państwach zachodnich komunizm 
nawet takiego „putschu”, jak w Berlinie — 
wywołać nie jast w stania. O piorńnującym 
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P. Grzędzieski ministrem aprawizacji 

Warszawa. (Telef. wł.). Na miejsce tymcza- 
sowego kierownika min. aprowizacyi Stoi ń- 
skiego ma być w najbliższych dniach mta- 
nowany pos. Grzędziels.kii. 


e e $ 4 
Nowi posłowie Polski. — |. 
Warszawa. (E. Expr.) „Gazeta Warszawska“ 
donosi, że w najbliższym czasie obejmą urzę- | 
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moskiewski obraduje więc — jak donoszą 
telegramy — w głębokiej depresyi. Ze ścia- 
ny zdjęto mapę Polski, a na jej miejsce na- 
malowano chyba dużemi litorami jeden wy- 
TAZBIR KO. . 

Niespodzianką ta katastrofa bolszewizmu 
nie jest — dla opinii publicznej w Eurc- 
pie. Niespodzianką jest jednak fakt, że 
znaczna część rosyjskich władców ma odwa. 
go przyznać się do bankructwa swej kon- 
eepeyvi i przeprowadzać powolną, ale stanow- 
czą konirrewolueyę... Na czele tej , odbudo- 
wy“ stoi Lenin. Początkiem było udzielenie 
koncesyi kapitalistom «udzoziemskim na 
ekspłoatacyę bogactw Rosyi przy pomocy 
Eposobów kapitalistycznych, tak uroczyście 
przeklętych przez Marksa i jego uczniów... 
Potem skapitulował Lehin p:zed chłopami 
rosyjskimi, pozwalając im na wolny handel 
zbożem po oddaniu pewnej jego części so- 
wietom w formie podatku. Dopuszcza się 
połjawnie i coraz śmielej handel w mia- 
stach, wprowadzono bilety kolejowe i czy- 
ni się śmiało każde odztępstwo od zasad, 


sander Dzieduszycki 


GRZECZNOŚCI INAUGURACYJNE. 


wał następujący telegram do dra  Benesza: | 
Frzy obejmowaniu ministerstwa spraw zagrani- 
cznych mam zaszczyt zapewnić J. Ekscelencyę, 
że mojem dążeniem będzie zawsze, by między 
abu państwami zacieśnione zostały” stosunki, 
które polegać będą na porozumieniu, opartem 
na dobrej woli i które zapewnią ścisłą współ- 
pracę dla utrwalenia pokoju. 


FERMENTY NA KRESACH WSCHODNICH. 
Wilno. (E. Expr.) W ostatnich czasach w ku- | 
rytarzu polskim daje się zauważyć wzmocnienie 
agitacyi białoruskiej przeciw osadnictwu rol- | 
ników polskich na granicach państwowych. i 
Agitacya przybiera niekiedy cechy wyraźnie | 
autypaństwowe. Biorą w niej żywy udział 
agenci bolszewiecy; Komisya  międzyministe- 
ryalna ma objeżdżać województwa nowogrodz- 
byle ratować zamierzjące życie gospodar- kio. = ak aprano „ili gk w 
czo kraju, a przez to istnicnie samych so- nz iecz SA KA YA zacz A, 
wietów. Txoskij, Bucharin, prezes nadzwy- | 7 CAN wrogich wsrod 'iudnoset Hog | 
= komisy: Dzierżyńskij, którzy ewo- REORGANIZACYA MIN. WOJNY j 
weyi Lenina nie zdążyli przejść równie 3 A. < n 
szybko — maiduia Ta E A, ru Ba? wł.). Dzienniki popotudni?- 
Lenin ogiosił formnię dla swej obecnej po- bdp a a D a a > 03h 
lityki, mówi ona, że należy tempo rewolu- Ministerstwa spraw wojsk. zostaną ukończone ' 
cyi społecznej w Rosyi przystosować do 
tempa rewolueyi w Eurorie, znacznie po- 
wolniejszego, niż się spodziewano. 


dzenia, wprowadzającego nową organizacyą. 
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dają depeszą z Londynu, wedle której Uoyd 
George zapytany w Izbie Gmin w sprawie G. 


Bytom. P. A. T. W dniu dzisiejszym toczyły | Śląska, miał oświadczyć, że nie może udzielić 


się m dalszym ciągu w Błotnicy pertraktacye |w obecnej 


chwili żadnych wyjaśnień w tej 


między przedstawicielami komisyi międzysoju- jsprawie. Poseł Harnaworth, naczelnik specyal- 
szniczej ij władzy powstańczej w Bprawio spo- |nego wydziału dla sprawy G. Śląska przy min. 


sobu pacyfikacyi Kraju. Rezultat pertraktacyi 
nie jest dotychczas znany. 
Bytom. (E. Expr. Radio). Układ pomiędzy 


Komisyą  międzysojuszticzą a powstańcami | 
i Niemcami w sprawie ewakuacyi, do piątku że przy uwyfełskiem ministerstwie spraw 


wieczorem nie został podpisany. 


spraw zagr. oświadczył, że obecnie znajduje się 
na G. Śląsku 520 urzędników, z tego 294 Fran- 
i cuzów, 85 Włochów, 141 Anglików. 

Bytom, P. A. T. Pisma berliiskie donoszą, 


utworzono Specyalry wydział dla spraw A 


„Śląska pod kiorownictwem posła do Izby gmin 


PA wysłanaley w Opola. 
Bytom.” P. 


Berlina do Opola komisya miomieckiego 
spraw zagr. i parlamentu. Nastepnie 
ona do Głogówka, gdzie konferowała z gen. 
Hoeferem i komitetem 12. Komisya przybyła 
w tym celu, aby nakłonić erganizacye niemie- 
ekłz do zastosowania się do wezwań międzyso- 
juszniczej komisyL Przybycie tej komisyi jest 
rezultatem nacisku na Rząd niemiecki Za stro- 
ny rządu francuskiego, popartego przez rząd 
angielski i włoski. 

Paryż. (E. E. Radio). Rokowania między gen. 
Hoeferem a Henneckerem | Komisyą aliancką 
prowadzi się w dalszym ciągu. Baron de 
Maltzahn, prezes komisyi parlamentarnej, który 
wyjechał na G. Śląsk, by zhadać tam panujące 
stosunki, wrócił do Berlina, by złożyć sprawo- 
zdanie ministrowi spraw zagranicznych. 


ZAWIEDLI SIĘ NA ANGLIKACH. 

Bytom. P. A. T. „Ustd. Morgenpost“ nawc- 
luje Niemców do zachowania zimrej krwi w 
sujbliższym czasie, który przynieść może dla 
nich bardzo przykre niespodzianki. Wspomnia- 
ny dziennik pisze: Nadzieje nasze opierane na 
przybyciu wojsk angiziskich, nie ziściły się 
dotychezós i zdaje się, że się mie ziszczą, gdyż 
wojska angielskie stanęły w strefie neutral- 
nej zamiast «ść dalej, aby uwolnić ebwód prze- 
mysłowy z oddziałów powstańczych, W dal- 
szym eiągu organ wielkich przemysł weńw 
ćrneśląskich radzi liczyć sią z rzeczywistością. 


Stany Zjedgeczene wezmą udział w roz- 
strzygnięciu lezów 6. Sląska. 


Warszawa. (Telef. wł.) Donoszą z Paryża: 
Na posiedzeniu komisyi spraw zagranicznych 
senatu prezyd. min. Briand w mowie o po- 
łożeniu międzynarodowem oświadczył, że ter- 
min zwołania rady majwyższej nie jest jeszcze 
ustalony, ponieważ zależy to od czasu, w któ- 
rym ukończone będzie sprawozdanie komisyi 
międzysojuszniczej w Opolu. Podat przytem, że 
jest rzeczą możliwą, że w rozstrzygnięciu spra- 


|wy Śląskiej wezmą także udział Steny Zjedno- | 


czone, 


L. GEORGE NIE WIE NIC O G. ŚLĄSKU. 
Bytom. P. A. T. Dzienniki niemieckie po- 


Hannwortha. Od sir Stuarta, komisarza w Opo- 
lu, zażądamo ponownie sprawozdania, od któ- 


A. T. Dn. 23 b: m. przybyła £ |rego zależne będą dalsze kroki rządu engiel- 
min. |-kięgo w sprawie G, Śląska. 
udała się | 


| ARESZTOWANIA NIEMCÓW W KATOWI- 
CACH. 

Katowice. (E. Expr.) Na rozkaz komendanta 
miasta, pułk. Harrisona, wojska francuskie are- 
sztowały pewną liczbę przywódców niemie- 
ckich w Katowicach, celem zapobieżenia wzię- 
cia przez nich udziału w posiedzeniu komuni- 
stycznem, 


Dan ionan] 
t 


| Niemieckie nieziniątka. 


| Berlin. (E. Expr.) Przedstawiciel rządu, od- 
powiadając na interpolacyę w sprawie faktów 
niechęci ludności wielkopolskiej w Btogunkm do 
Niemców, oświadczył, jakoby ani polskie wia- 


dze eywilne, ami wojska nie uczyniły nic. '-| 


aby uniemożliwić wybuch prześladowań, Nu 
twierdzenie Połaków, że zaburzenia powstaly 
w związku z wydaleniem robotników polskich 
z Nicmiec, rząd oświadczył, że wypadków ta- 
kich wydalania było zaledwie kilka () w Dol- 
nych Łużycach. Przy wydalaniu +— zdaniem 
przedstawiciela rządu niemieckiego —: nie po- 
pełnione nadużyć (M). Prasa niemiecka donosi, 
że wiele rodzin niemieckich opuściło Bydgoszcz 
w. obawie przed mowemi zaburzeniami, 


JAK SIĘ NIEMCY ROZBRAJAJĄ, 

Bordeanx. P. A. T. Radio. Na zebraniu Buer- 
gerwehry w Rosens oświadczył naczelnik okrę- 
gowej straży, że należy jak największą ilość 
broni zatrzymać, aby uchronić przed wydaniem 
jej sprzymierzonym. W pierwszym rzędzie nie 
należy wysadzać armat, ami miotaczy min. 
Buerzgerwel:ra powinna się pozornie zamienić 
w stowarzyszenie byłych żołnierzy lub w kłub 
sportowy. Kwestyą finansową nie należy się 
w danym wypadku krępować. Broni należy 
| wydać tylko tyle, by nie wzbudzać podejrzenia. 


„ROZWIĄZANIE“ NA PAPIERZE, 
Berlin. (E. E. Radio). Według wiadomości 
wiarygodnej, w sobotę ukaże się rozporządzenie 
prez. Rzeszy o rozwiązaniu wszystkich organi- 
zacyi samoobrony. 


ladiwisce gdazowiio Loyd George'a. 


Warszawa. (Telef. wł). Wiadomości o bli- 
skiem przesileniu gabinetu Lloyd  Georgo'a 
mnożą się — jak donoszą z Londynu. — Osta- 
tni wynik wyborów uzupełniających, które zn- 


Piltz, oraz przy rządzie norweskim p. Alek- wu skończyły się klęską kandydata rządowe- 


go, zachwiały bardzo stanowiskiem Lloyd 
George'a. Położenie finansowe i gospodarcze 
Anglii przyczynia się również w znacznym Bto- 


Praga, (E. Ex.) Min. Skirmunt wystogo- ; pniu do osłabienia Lloyd George'a. Bardzo 


wpływowe dzienniki prowadzą przeciwko nie 
mu zaciekłą kampanię. Również ostatnio dysku- 
sya na konferencyi premierów dominiów an- 
gielskich wykazała, że polityka zagran. Lloyd 
George'a nie znajduje uznania w dominiach. 
Szczególnie ostrą krytykę wygłosił premier 
australski Hughes. W kołach parlamentarnych 
wyrażają przypuszczenie, iż wystąpienie Hu- 
gkesa przyspieszy npadek Lloyd George'a. + 
Warszawa. (Telef. wł.). Donoszą z Londynu: 
Wczoraj wieczorem w kołach politycznych ro- 
zeszła się pogłoska, iż Lloyd Gorge miał 
oświadczyć, że natychmiast na ukończesiu kos 
ferencyi dominiów zgłosi swą dymisyę. 
NAJWIĘKSZA PRZYSŁUGA* KRÓLA ANG. 
Horsea. P. A. T. Radio. W Izbie Gmin oświad- 
czył wczoraj wieczór Lloyd George, że wizyta 
króla w Wiandyi była największą przyskugą, 
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| jaką kiedykolwek tron oddał imperyum brytyj- 


skiemu. 


Pociaq wajskowy wysadzony w powietrze 


Londyn. P. A. T. Pociąg wojskowy ze 100 
huzarami, którzy powracali z Belfastu, gdzie 
służyli jako eskorta przy odjeździe króla, w 
chwili otwarcia irlandzkiego parlamentu, na- 
trafił na minę, która cksplodowała, Tylna część 
pociągu, w której znajdowały się konie, sto- 


czyła się z nasypu. Trzech żołnierzy zostało 
zabitych, 20 rannych, jak również zabitych 
jest 80 komi, 4 ranne, Gdyby mina była o mi- 
[nute wcześniej eksplodowała, byłaby zniszczyła 
jeałą przednią część pociągu, którą zajmowali 
żołnierze. Jak słychać, oprócz tego zginęły 4 
osoby. Wedle doniesień z Belfastu, żołnierze 
chwycili dwóch ludzi, którzy uciekali z miej- 
Ista katastrofy i rozstrzelali ich. 


“Anglia zastassje represje. 


Londyn, P. A. T. (W. B. K.) Wedle „Daty 
| Telegraph“ zdecydował się rząd angielski wo- 
bec zamachu sinfeinistów! na pociąg wojskowy, 
na zastosowanie represalii, ponieważ obecny 
stan rzeczy wykazuje, że parlament irlandzki 
więcej się nie zgromadzi. Niedawno zaszłe wy- 
jpadki spowodowały! sekretarza Irlandyi do zai- 
nicyowania u rządu angielskiego wysyiki wojsk 
angielskich, 2 


Aliansi grożą &recyi. 


Horsea. P. A. T. Radio, Rząd włoski zawia- 
domił oficyalnie rząd grecki, iż przyłącza się 
¡do pośrednictwa pokojowego. Rządy sprzymie- 
rzone zwrócą się do Grecyi i Turcyi, aby żadne 
z nich nie podejmowało szerszej akeyi bojowej 
(gong sprawa pośrednictwa nie pozostamie de- 
finitywnie załatwiona. Włochy zaznaczą ró- 
wmież w swej nocie skierowanej do Grecyi, że 
w razie nieprzyjęcia zaofiarowango pośredni- 
| etwa przez aliantów, poniesie konsekwencye te- 
,go postępowania, 

Londyn. P. A. T. „Daily Express" kommi- 
| kujo z Aten, że rada ministrów akceptowała 
| odpowiedź króla Konstantyna do sprzymierzo- 
nych. Odpowiedź sprzeciwia się przesunięciu 


"albo zastanowieniu wojskowej akcyi preci | 


kemafistom. 


Zwyczajne za wiersz nenp. lub jege 


Nadesłame (za wiersz 
Nekrelogi . . » « » . 
Komunikaty , « 2 os a 2 o> 
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PRZED OFENSYWĄ TURECHĄ. 
Paryż. P. A. T. (Wied. B. K). „Petit Park 
on“ donosi z poinformowanych kót tureckich? 
że należy oczekiwać fuzyi rządu Aurory į Kon- 
stantynopola, oraz że w najbliższym _ czasie 
Kemaliści rozpoczną otenzywę, - 


B. 


Wojna rosyjsko-grecka ? 


Z Konstantynopola dozoszą, że rosyjski rząd 
sowiecki, stanąwszy otwarcie po stronie kema- 
fistów, postanowił wypowiedzieć wojnę Gze- 
cy. W ostatnich dniach nudoszly znaczna 
transporty amnnicyż dla wojsk Kemala Musta- 
ty, wysłane morzem z Rosyi, a większe {liae 


.|ły armii czerwonej już są w marszu « kierun- 


ku na Angorę, gdzie się pciączą z Komalistami, 
Dowództwo na froncie przeciw Grekom oliąć 
ma jeden z generałów rosyjskich z d: sui gr- 
mii carskiej, 


Razłam w bolszewizmie roszjsi/m. 


Warszawa. (Telef. wł). Z Rygi donesza. á 
lotewska Ag. telegr. otrzymała wieloma, że 
przebieg drugiej konfereacyi kennaityeznej 
międzynarodówki, która odbywa się teraz w 
Moskwie jest niezmiernie burzliwy. Fosvj 
delegaci podzielili się na trzy zwalczając? 
wzajemnie grupy: Lenina, Dzierżyn- 
ski.e.go I Bucharina. Zachoduio-euron2f- 
scy delegaci wyrażają miezadowolenie z prze 
biegu konferencyi. Komtmista francuski 9Sa- 
d o ul pośredniczy pomiędzy ; cwaśuionymi kge 
imunistami rosyjskimi. ale bez wielkiego skutku, 


BOLSZEWICY STRACILI URAR 
Helsingfors. (£. Ex. Prasa sowieska donorl 
> ruchu kontrronon siem krzyków  neuh 
b, Miasto Ural i cst; okreg aż do Kalino 
«ską zmajduje się w reka L powstańców. ` 


p . U [| . 
Lwiązek bałtycki kiepska! Resye, 
Ryga. (E. Expr.) „Golos Rosii“ donosi z Me 
skwy, źe rząd sowietów jest bardzo zaniepo 
kojony projektem zorganizowania Związku 
państw bałtyckich. Komisarz ludowy dia spraw 
zagranicznych Oziczerin rozesłał instrukeye 


|wszystkim przedstawiciełom Rosyi zagranicą, 
| sby starali się stawiać przeszkody do zorganizo- 


wania tego Związkn i usiłowały nie dopuszczać 
do przyłączenia się do Związku Finlandyi. Poł- 
skt I Rumunii Prasa sowiecka stara się do- 
wieść, że Związek bałtycki będzie miał na celu 
nietylko defenzywę, lecz ewontualuie i ofenzy- 
wę przeciw Rosyi. 


WYSPY ALĄNDZKIE DLA F:/NEANDYL 


Genewa, P. A. T. Rada Ligi narodów po 
stanowiła przyznać wyspy Alandzkie Finłandył 
z zastrzeżeniem zachowania wojskowej neutral- 
ności tyeh wysp. Brantig przyjął te dotvzye. 


STRAJK BANKOWY W CZECHACH 

ROZSZERZA SIĘ, | 
Praga. (E. E. Radio. W sprawie strajku 
urzędników bankowych minister pracy podjął 
się pośrednictwa i zaproponował przyjęcie pra- 
gmatyki służbowej, wypracowanej przez urzę” 
dników i dyrektorów banków. Większość inetya 
tucyi sprzeciwiła się zastosowaniu lokautu 
względem strajkującego personalu, co wpłynę- , 
ło łagodząco na ogólne położenie. Na prowincyń 
nrzędnicy bankowi przyłączyli się do strajku, 
solidaryzując się z kolegami w Pradze. Permo- 
nal banków niemieckich naśladował przykiad 

urzędników ezeskich. 


TRUDNOŚCI CZESKO- WĘGIERSKIE. 
Warszawa, (Telef. wł.) Domoszą z Wiednfil 
dzienniki tutejsze, iż wbrew optymistycznym 
doniesieniom prasy czeskiej w układach czt» 
sko-węgierskich prowadzonych w Mary er- 


badzie, okazały się wielkie trudności. Nie 
zdołano osiągnąć porozumienia w sprawie 


ochrony mniejszości narodowej oraz obopóinej 
amnestyi. W sprawach finansowych również 
= cały szereg kwestyi spornych. 


ną 


Różne wiadomości. 


Berno szwajc. P. A. T. Szwaje. A. T. do 
wiaduje się, że na stanowisko ministra pełno” 
mocnego szwajcarskiego w Warszawie upa- 
trzony jest pułk, Pfiffer, a obję.ie stano- 
wiska przewidziane jest na miesiąc grudzień. 

Paryż. P. A. T. (Havas). Traktat z Traunou 
wchodzi w życie po ratyfikaceri preg Japom'-. 
ponieważ został już rozpatrzony przez Włozy 
I Anglię, a do ratyfikacyi potrzebwa jest rga- 
da. trzech państw, 

; Rzym. P. A. T. Minister Labriola eofnął zwo< 
ją dymisyę, wobeo czego gabinet Giolitii cgo 
niezmieniony. d 

ndyn, P. A. T. (Wied. B. K.). W izbiegmn 
oświadczył sir Robert Horne, że czynione są 
próby zakończenia strajku węglowego, „Eve, 
ning Nevs* donosi, że konieg strajku jest Pliża 
szym, niż gią spodziewają, 


sm || 


„GLOS BARURI W tia 27 Ozóiwca T021 roku. 


Str. 2. = 
Dab Boki czy dia podmiana 


Warszawa, 19 czerwca. 
Mam wiclki szacunek dla Jakóba Bojki. Jan 
Popławski, 
posła miasta Lwowa w r. 1902 do Sejmu gali- 
cyjskiego, nadał jej charakter manifestacyjny: 
symboizowł w niej unarodowienie ludu. Stoli- 


ea tej dzielnicy, tętniącej życiem politycznem |€ 748 


i wrażliwej na wszystkie przejawy odrodzenia, 
wyczuła znamienicie doniosłość momentu. Idea, 
reprezentowana w tej kandydaturze, 
żyła. 
Bejko pozostał nadal tej idei symbolem. 
Szczęśliwy los zrządził, iż wiosną, kiedy się 


zwycię- |sająca. Daje klasyczny dowód, 


i Konalczuka. 


 towanymi przez wiceministra Jana Dąbskiego | to, 


$ 


czego nid widziała Żadna Inna dzielnica 
Polski: rzeż r. 1846... 


Poseł Średniawski daleki jest od demagogii | Wydarzenia, które gi aktualnie rozgrywają 


Tem większe zdumienie musiało wywołać jego|w Warszawie -— przesilenie gabinetowe 


czy 


piątkowe wystapienie, kiedy publicznie z try- |państwowe? == wydarzenia, których oś obraca 


wysuwająe jego kandydaturę na |buny par'amentarnej zaczął utyskiwać na oma jsię nieustannie około ludowców, mają tło szer- 


wianą ustawę i żalić się, iż jego wyborcy w {sze £ głębsze podstawy. Chcieliśmy na nie zwró 
pow. myślenickim są rozgoryczeni, a gdy im|ció uwagę. 


przychodzi opłacać podatki wów 


Sejm! 


Stawka rozgrywa się ani e p, Witosa, ani o 


przeklinają Polskę, rząd ijten czy inny gabinet. 


Rozpoczyna się wielka walkx e Polskę i o 


Rewełacya posła Średniawskiego jest wstrzą | zasadniczy kierunek jej dziejów i jej charak- 


anarchiczna działalność zmajduje poklask w 


iż podziemna, |teru. 


szkoły polskie, a wbrew nawet życzeniem ru- 
sińskiej ludności zakłada się masowo szkoly 
ukraińskie. 

Administracyg obsadzono czynnikami mien- 
kwalifikowanymi i otwarto na oścież wrota 
agitstorom ukraińskim. 

Oprócz organów oficyalnych politykę „fede- 
racyją* uprawia na kresach utrzymywana 
kosztem państwa „Straż kresowa“. 

Do czego to dcprowdzi? Do wytworzenia na 
Wołyniu w: najlepszym razie chaosu, namięt- 
inej walki, a w majgorszym do wytworzenia 
wału ukraińskiego, mapierającego z północy 


Nr. 144. 


bójczą anarchię. Dlugo mino tę złotą swawolą 
za zabezpieczoną pospolitom ruszeniem szlachty 
i nie troszezono się o siłę Państwa, a gdy się 
| opamietuno, było już zapóźno! 

Do 3go maja 1791, Państwo Polskie byłą 
jrzeczywiście Państwem dla jednostki szlachec« 
kiej, która, swem „liberum veto“, utrzymywała 
Rzplitą w niemocy. Dziś osobistego „liberum 
veto“ być nie może, ale na jego miejsce wystę 
puje „liberum veto“ partyj politycznych i ono 
to utrzymuje też Rzeczpospolitą w niemocy. 
Za panowania dawnego „liberum veto“ skarb 
Państwa był pusty; za panowania dzies'eiszego 


Kto zwycięży: czy symbol Bojki, czy dusza jna wschodnią Małopolskę. Póki czas przeto, |skarb Państwa nie może wydołać miidłdowym 


masach. Smutne to -również wystawia świade- , puiszczyźniana? 


ctwo posłowi tego okręgu, który dopuścił do 


runie dobrze ziełeniły, jechaliśmy z Bojką w |"oZpanoszenia się zbrodniczych elementów. A 


jednem coupe i prowadziliśmy rozmowę. By- 
najmniej nie o polityce. Mieliśmy jej podostat- 
kiem w Sejmie. Poseł Bojko dzielił się wraże- 
niami z ostatnich wystaw sztuki w Krakowie 
i w warszawskiej Zachęcie. Słuchałem jego 
uwag z oapięciem. Przemawiały do niego szcze 
gólnie motywy z natury, Zjawiska! zewnętrzne 
stanowią introdukcyę do życia psychicznego. 
Zwłaszcza krajobrazy Filipkiewiczaa podobały 


się Jakóbowi Bojee. Wiózł jakiś obraz do sie- jpowiednie doświadczenie i podstawy myślowe ; 


już jest wprost nie do pomyślenia, jak dla wy- 
mienionych powodów: mógł tak poważny poseł 
jak Średniawski występować publicznie z opo- 
zycyjnem przemówieniemi - 
Stronnictwo ludowe stało się w Polsce pier- 
wszorzędnym ezynnikiem politycznym. raczej 
być nie mogło w państwie, w którem około 
65 proc. żyje na roli. Ale niestety nie przeszło 
ono jeszcze procesu rozwojowego, dającego od 


i 


HIERONIM WIERZYŃSKI. 


Błędna polityka wschodnia. 


Jednym z najważniejszych sukcesów trakta- 
tua 
linię ekspamzyi polskiej na obszarze ziem mie- 


szanych narodowościowo. Linia ta pokrywa sią 


muiej więcej z idealnie pomyślamą linią równo- 
wagi, choeiaż na południu pozostawia w tery- 
toryum ruskiem procentowo siiny dla poisko- 


ryskiego, to ustalenie granicy, wytyczającej | 


należy poddać rewizyi tę eksperymentalną i 
|ryzykkancką politykę i z pozytywnych danych 
wyciągnąć należyte wnioski. Wkrótce bowiem 
¡gotowo już być zapóźno. F. B. 


i 3 4066 
'Zdyskusyi e najwyższem „prawie“, 
Zamieszczamy jeden z nadesłanych nam gło- 
sów na temat poruszony przez ks. Eltera. List 
ip. Plater Zyberka podajemy z braku miejsca 
w skróceniu: 
„Ani maksyma starorzymska „Salus Reipu- 


swym zobowiązaniom. 

Daj Boże, aby tym razem naród masz się ©- 
pamiętał nie za późno! żę 

Opatrzność wskrzesiła Polskę przed trzema 
zaledwie laty, a już w roku 1921 mnożą sią 
głosy w najpoważniejszych organach prasy za 
granicznej, bynajmniej nie tylko w prasie ży- 
dowskiej i niemieckiej, twierdzące, że naród 
polski nie potrafi utrzymać się w bycie samo- 
dzielnym; i ze wstydem przyznać musimy, że 
widok, jaki przedstawia obecny stan rzeczy 
w Polsce, uprawnić może cpirię eurojujeką ao 
tego wniosku. T 

Najsilniejszym imperatywem sumienia nasze 


bie, do Gręboszowa. Czyj i jaki, nie zwierzył |do odgrywania w państwie tej roli, jasą obe- | 
się, a more opakowanie przeszkodziło zaspo- |cnie spełniają. sa m 
kojenia ciekawości dziennikarskiej. Okazują niezwykłą odwagę w rozeinemiu | 
Bojko, wiczący do domu obrazy artystyczne, najtrudniejszych zagadnień, nie robiąc sobie | 
kapitalnie ocemiający wartości narcdowe, kul-|nic z tego, iż zgoła nie są do tego przygoto- 
turalne, artystyczne, które reprezentował ży- |wani. Skwapiiwość, z jaką ludowy zaczęli pro 


ści obszar zachodnio-podolski i wschodnio-wo- 
łvński, sa na: północy ciążące ku Polsce teryto- 
ryum b*ałoruskie. > 

Z faktu ustaleria granicy należałoby wycią- 
gnąć odpowiednie konsekwencye ż dążyć do 
przemiany granicy państwowej na narodowo- 


blicae suprema lex esto“, uni tej maksymie g 
przeciwstawiora zasada „Państwo dla jedno- 
stki“, nie są absolutnie slusznemi, bez zastrze- śmiereionośnej opinii europejskiej i nareszcie a 
(żeń lub ograniczeń. x „, [natychmiast identyfikując w sercach naszych 
| Przykazania Boskie są wyższe od wszelkich | państwo nasze, Naród nasz, Ojcz 29, 


o powinno być dziś, nie tylko w słowach, ala 
przedewszystkiem w czynach, zadać kłam tej 


wiol polski na Rusi i Litwie — było to właśnie |wadzić polityę zagraniczną, do czego zgoła nie 
po retrespektywnej wystawie zabytków sztuki |byli chyba predystyneowani, slbo odwaga, z ja- 
z tych dzielnie — stanowił dla mnie symbol do-|ką wysuwano na stanowisko ministra skarbu 
konywującego się na oczach naszych dziejowe |p. Stanisława Osieckiego, nie posiadającego od 


go procesu społecznego. 


Kiedym w parę dni później w Zakopanem | Preżności i zaborczości tego obozu, stosującego 


przyglądał się góralom i góralkom, śpiesząeym 


do kościoła, radowałem się widokiem sajetów nia pos 
i aksamitów, żółtych półbucików i żółtych poń- |kwalfikacye. 


czoszek. Niedaleki czas, kiedy nasze urocze gó 


ralki ustroją się w zgrabne, fasonu warszaw- |ta. Przeobrażenie współczesne w Posce przy- 
fil d'Ecosse, |pomina niezwykle proces ujętia rządów przez 


skiego parttofelki, pończoszki 


powiednich kwalifikacyi, Świadczy o szalonej | 
metody konserwatystów gźlićyjskieh obsedza- 
terunków przez swoich, bez względu na 


Z podobnzjm tupetem szła do rzadów sz'ach- 


ściową. Ziemi i ludzi gam na to starczy. Bra- 
kuje jeno dobrej woli ; konsekwentnego planu. 
A raczej jest i wola i plan, zasadniczo jednak 
różny: nie chce się uznać ustalenia granicy za 


ifnkt dokonany, lecz z polskich ziem granicz- 
inych pragnie się wytworzyć Piemont dla ru- 
|chu białoruskiego na północy, a Bkraińskiego 


ma południu. 
W niniejszym artykule zajmiemy się jedynie 
pograniczem polsko-ruskiem, idącem od Kar- 


ipat, przez Wołyń aż po Polesie. 


Najsłahszą liczbowo pozycyą dła nas w tym 


bluzki crepe de Chine a dłonie usmarują eold- |tlum szlachecki w Rzpltej w wicku XVI. Ta pasję to Wołyń. Brakuje nam w obecnej Chwiń 


cresm'em, Są to objawy nie tylko wzrostu do- |stma bezwzględność, ta sama siła masy, przy- 


statystycznego ujęcia stosutków narodowościo 


brobytu, ale i postępu kultury. Za tymi zewnę- |tłaczająca wszystko i wprowadzająca suprema |xrych tej ziemi. Fałsaowana statystyka rosyj- 


trznymi objs wami pójdzie rozbudzenie i wzrost |cyę jedrego stanu kosztem iniercsu ca!ości i 


potrzeb intelektnalnych i psychiezmych. 


I ten bajecznie kolorowy, mieniący się w |te przez inne czynniki społeczne, Chłop nasz | 
ciepłych promieniach górskiego słońca, obraz |staje się duchowym spadkobiercą szlachcica ze 
był dla mnie niemniej silnym dowodem doko- |wSzystkiemi jego przywarami. 


nywującego się przeobrażemia stosunków i prze 
miany wartości, 

To są waiory dodatnie. 
także fale inne. 

Piątkowe posiedzenie Scjmu. 


Kończy się właśnie dyskusya, trwająca od |ten pogłębiają — z drugiej zaś mamy do czy- 
kilku posiedzeń, na temat podatku gruntowe- | nienia 
go i podymnego. Zainteresowani są tem w bar- | przysłowiowej nieufności włościanina do innych 
stronnictwo |sfer społecznych, z nieufnością do władzy i pra znowu jakościowo nią nie jest. Brakuje nam 


dzo wysokim stopniu ludowcy, 


Ale życie niesie jjące wysoki poziom intelektualny, postaci Boj- 


podnorządkowująca sobie warioś i, wytwarza- | 


Z jednej strony wrykwitają na tle procesu 
społecznego piękne, jasne, istotnie zapowiada- | 


ków, rozrasta się. poczucie potrzeb w szerszych 
sferach, które zasmakowały w kuturze i smak 


ska z r. 1909 podawała za.edwie 7.6 proc. lud- 
ności polskiej na Wołymiu, okupacyjne władze 
austryackie wykazały w powiecie włodzimier. 
skim większość, a w innych powiatach mniej- 
Bzość, dochodzącą do 30 proc., ludności pol- 
skiej. Schematyzm dyecezyi  łycko-żytomier- 
skiej podnje około 620 tysięcy Polaków ma 
Wołyniu, z czego na obszar przyznany nam 
traktatem przypada przeszło 200 tysięcy. Wła- 
ściwe cyfry ustali dopiero spis, mający się od- 


przykazań ludzkich. Prawa niepisane, o któ- 
rych już w starożytności, tak wspaniale mówi 
Sofokles i których echem i świadkiem jest pra- 
we sumienie w człowieku, ograniczają wszelkie 
prawa pisane. Więc i we mniemanym interesie 
|Ojczyzny, nawet kiedy chodzi o ratunek Pań- 
stwa, żadne Państwo nie może być uprawnio- 
nem do wymagania od swych poddanych dzia- 
łań sprzeciwiających się przykazaniom etyki, 

Z tem jednem zastrzeżeniem, powyższa ma- 
ksyma starorzymska zgodmą jest z etyką chrze- 
ścijańską, jest słuszną i wszystkieh obywateli 
Państwa w sumieniu "obowiązującą, 

Państwo jest tyiko o tyle dla jednostki, o ile 
dobro jednostki zgodnem jest z dobrera ogółu 
| narodu. Państwo jest dia jednostki, o ile chodzi 
o przestrzeganie i obronę jej praw przyrodzo- 
nych i legalnych. Państwo praworządne jest 
zawsze i masi być stróżem i obrońcą sprawie- 
dliwości w społeczeństwie, stróżem zaś wolno- 
ci w spoeczeństwie, o ile. ta waność... 
"LA 


Ś 
|nie staje się anarchią i tem samem, ie 
laamej egzystencyi Państwa. 

Z temi ograniczeniami zasada „łaństwo dla 
jednostki" nie sprzeciwia się bynajmniej ma- 


podporządkować wszystko trosce o utrzymanie 

tego naszego wspólnego trójjcdnego skarbu, 

pod hasłem „Salus Reipublicae suprema lex“, 
ANDRZEJ PLATER ZYBERK. 


Ewolucya katolicka we Francyi. 


W paryskiej „Libre Parole" zamieścił cieka- 
wy artykuł Henryk Reverdy o ewolucyi ka- 
tolickiej we Francyi, a to z powodu kongresu 
pisarzy i publicystów katolickich, jaki odbył 
się w Paryżu ubiegłego tygodnia. 

Na wstępie artykułu przypomniał on ters 
sujący ustęp z dziennika „L‘Evenement“, 4 
czerwea 1912 roku, gdzie, między imnemi, mnj 
dujemy takie zdanie: „Ludzie, którzy piętnam 
ście lat temu oówiadczali, że są socyalistami, 
anarchistami, wołnomyślicielami, ludzie, którzy 
walczył w straży przedniej postępu — a wieła 
: nich wa świetnie zapisane nazwiska wi dzie- 

zinie literatury i sztuki — zwracają się teraz 
do Kościoła, do dawnych wierzeń, do di: 
tów. Nie są to wyjątki, lecz ruch powszechny, 
w świecie literuckim, stan umysłów, zyskują” 


być jeszcze tego roku. 


z kunktatorstwem, wypływającem z| 0 ile ilościowo odcinek wołyński przedsta- 


ksymie starorzyroskiej o najwyższem Prawie |cy zwolenników i stający się zaraśliwym. A 
ludziom, pejętem ze zastrzeżeniem powyżej pO- |pomieważ trzeba wierzyć w szczerość tych 


wia pozycyę dość słabą dla polskości, o tyle 


rządzące i odpowiedzialne za skarb państwa. |wa, którego chłop przez wieki był pozbawio- tam bowiem przeciwnika narodowo uświado- 
Nie umie wynaleść stanowiska, odpowiedniego |ny, z przyziemnością. i 


dla siebie. Z poezątku chce odesłać całą usta- 
wę do komisyi, 


"W współczesnej psychice chłopskiej, nawet 


grzeb pierwszej klasy. Obawia się agitacyl jakim jest Wincenty Witos, niechybnie jedna 
tiemnych mas, Wszak jest tajemnicą poliszy-|z najwybitniejszych i najciekawszych postaci 
nela, iż chłopi sami ca opłacanie podatków się odrodzonej Polski, załamują się wpływy dwu 
mie uskrrżają, ale żądają przymusu; doepiere |dusz, o których pisał przed przeszło dwudzie- | 
pod wpływem agitacyi ciemnych indywiduów, |stu laty Jakób Bojko — duszy: obywatelskiej | 
nie rzsdko niestcty skrajnych posłów, zaczy-|i pańszczyźnianej. W tem pasowamiu się w - 
nają się wzdragać przed pełnieniem podstawo- |wnętrznem tkwi jedna z głównych przyczyn 
wego obowiązku obywatelskiego. I zaczyają |łamańców, których pełna jest polityka stron- 
występować przeciwko tym, którzy owe po-|nietwa ludowego. 

datki uchwalili. Wybory za pasem i pod ich ką-| Nie woino nam też zapominać, iż ludowcami 
tem ludowcy ustalają swą taktykę. Dlatego |rzaqzą obecnie posłowie | przywódey małopol- 
też nie wiedzieli, co zrobić z podatkiem, który |sey, Niestety typ włościanira małopo'skiego | 
dotyczy przedewszystkiem włościan, grunto- |stoj pod względem społecznym niżej od prze 


mianego i politycznie zorganizowirego. 
Sumaryczne nasze „pius* i „minus“ na Wo- 


ezyli urządzić projektowi po-|w psychice tak wybitnych jej przedstawicieli, lyniu przedstawia się rastępująco: Żgwioł pol- 


ski znajduje się wpramdzie w mnieższości, ale 


w pokaźnej dość liczbie; większość posiadłości 
| ziemskiej w rękach paszych; Polacy są czynni- 


kie uświadomionym nerodowo; liczba ich ca- 
ge wzrasta wskutek oszdnictwa i powrotu do 
polskczei żywiołów zruszrtzałych; ludność ru- 
ska jest nieuświadomiona, zmalała przez woj- 
ne i z dnia na dziń trci ra sile. Najsilniej 
skoncentromiana jest ludność polska w powie- 


leie wodzimierskim, najsłabiej w dubieńskim i 


danem. 

Jeśli ks. Elter broni jej w swym artykule bez 
owych ograniczeń i jeśli przeciwstawia 
idei Państwa, jego interesu lub dobru, ideę wol- 
ności i sprawiedliwości społecznej, pojmuję i 
podzielam oburzenie redaktora „Gazety War- 


przedstawicieli intelizencyi — przeto wypada 
ich postępowanie uważać jako znak czasu, 
świadczący o skłonności pewnej częśch naszej 
ełity umysłowej do poddania się przemożnym 
wpływom przeszłości, Ze wszystkich stron gło» 
sy dawno minionych wieków zaczynają śpie. 


szawskiej*, - |wać w duszach zniechęconych  teraźniejszo- 
Tem bardziej podzielam to oburzenie, że obe-jfcią*, 
enie palącą, niecierpiącą najmniejszej zwłoki| Zaznaczywszy, że w dającej się obecnie zau- 
|sprawą dla Polski jest wamoenienie Wła-|ważyć ewolucyj dusz należy szukać zupełnie 
dzy Państwowej, utworzenie prawdziwie | czego fnnego, niż „głosów minionych wie- 
silnego rządu i utworzenie trwałej „union |ków*, pisze Reverdy tak: | 
sacrée“ wszystkich patryotów dla ratunku Oj-| „Stwferdzenie faktu przez „L'Evenement4 
czyzny. W takiej chwili, gdzie chodzi nie tylko |jest interesujące i może służyć za punkt wyj- 
o uratowanie Gómago Śląska i Wilna, ale O0|śgrją do oznaczenia chwili pożądanego zwrotan 
utrzymanie Ojczyźnie bytu niepodległego, z2- |Powrót do katolicyzmu — od czasu wojny —« 


krzem onicekim. Poza granicą wschodnią Polski | grożonego katastrofą finansową i ekoromiczną, i$ to nietylko literatów î artystów, ała także 
pozos:ała większa ilość Polnków na ziemiach | wydaje mi się być przestępstwem samo głosze- |uczonych, nie przestał się zwiększać... Możsa 
ruskich, niż wynosi liczba Rusinów przyjad- |nie teoretycznych tez, które mogą być zrozu- |tylko żałować, że cudzoziemey, którzy zacho- 


Pod panowa- 


, łych Polsce. 


miastomi jako sprzeciwiające się hasłu: „Dobro 


wym i podymnym. ciętrego typu m Kongresówce. 

W trakcie debat wystąpił sędziwy marszałek |niem rosyjskiem wyrastał na literaturze korspi 
Rady powiatowej w Myślenicach, Andrzej Śre- |racyjnej i w tajnych organizacyach oświato-. 
dniawski. Ćwierć wieku ma za sobą praktyki |wych typ o większem poczuciu patryetycznem 
parlamo: tarnej. Jedyny z ludowców miał od-|j o silniejszem sprzągnięciu się z całością spo- 
wagę głosować za 43-godzinnym tygodniem |łoczeństwa. Tradycye zaś Małonolski są pod. 
pracy. Nałeży do ostatnich mohikanów, podo- |tym względem zupełnie inne: nie możemy za- | 
bnie jak Bojko. Głosy tej prawicy stronnictwa |pominać nigdy, iż ruch ludowców wyrastał 
ludowego ró znajduja niestety należytego od- |przeważnie z pobudek negatywnych. jako prze 
dźwięku w kłubie. Tam bowiem pasują się |ciwstawienie się dawnemu stanowi rzeczy, z 
wpływy witesowe, popierane przez Kiernika i|dużą dozą mienawiści do ohszernika, a częsta ' 
Dębskiego, z wpływami radykalnymi, reprezen |do inteligenta. Zachodnia Malopolska przeszła | 


WE PRZE 


Pomnik Wolności. 


stalizowałe w jedno uczucie i parwało ku je- 
dnemu zamierzeniu. 
ą W Muzeum złożył był Naród polski to, co 
Muzeum Narodowe i Łuk tryumtalay z okruchów jego a Aag a wali ocalało. | 
w Krakowie, co w burzliwych ezasach politycznej katastrofy, | 
W niedzielę ubiegłą reprezentanci wszystkich | rozy rozbiorów, systematycznego wiekowego 
sier społeczeństwa uchwalili jednomyślnie, bez |!upiestwa wrogów uchroniło się od zatraty. U- 
odwoływania się do wyczerpanego skarbu Pań- |ratowane najdroższe pamiatki umiłowafiśmy ja- 
Btwa, drogą składek, ofiarnością publiczną, |ko nieoceniony skarb, spuściznę po Ojcach na-. 
zgromadzić fundusz na budowę Pomnika Wol- | szych, to też na jednem z gmachów muzcal-| 
ności. Dawno nie widziałem tego entuzyazmu |nych upamietnili słowami: Exegi monumentum 
i tak jednozgodnej myśli! W ciągu niewielu | aere perennius. 
chwil rzucono na ten wspaniały cel kilka mi-| Wojna światowa zagroziła i ich bytowi, były 
lionów, — potrzeba ich setkę. Muzeum w zało-|w największem niebezpieczeństwie — a teraz 
żeniu swojem ma się składać z dwóch pawilo- | bezdomne czekają nasze relikwie narodowe, na- 
nów z możnością dalszej rozbudowy, gdy kie- |sze widome dokumenty odwiecznej kultury na 
dyś w przyszłości żajdzie tego potrzeba. Mo-|godną Narodu polskiego oprawę, zabezpieeze- 
memt te ważny, bo jeżeli ofiamość społeczeń- |nie i przechowanie. Budowa nowego gmachu 
stwa nie zawiedzie, umożliwi szybką realiza- |ma im dać Świetne pomieszczenie, by spełniły 
cyę projektu. Koszt jednego pawilonu, jak obli- | doniosłą misyę cywilizacyjna, by uczyły szero- 
czą architekt prof. Szyszko-Bohusz, wyniesie | kie warstwy budowe o przeszłości, z której być 
obeenie okołe 30 milienów mkp. Gmachy staną | winny dumne, bośmy krew z krwi i kość z kości 
wśród gwiazdy ulie, jaka jest projektowana u |ich twórców. 
wylotu ułiey Wolskiej. Naprzeciw siebie stojące | Że -Polska zmartwychwstała, że uchroniły się 
okazałe pawilony połączy kolumrada z łakiem |w istnym potopie wojny światowej skarby oj- 
tryumfalnym pośrodku ulicy. Poprzez łuk pom- | czystej kultury. stało się to za niemałem przy- 
knie nowcuiworzona ulica Wolności w prostym | czynieniem oręża polskiego. W cudzis nad Wi- 
kierunku hu mogile Kościuszki i otworzy się |słą uratowało Polskę od zguby, od powtórnego 
umów przepiękna weduta przez zielone Błonia |pograżenia się jej w niebycie, ramię żołnierza 
ma zalesione wzgórze i na usypany wielkiemu | polskiego. Łuk tryumfalny utrwalać winien i 
obrońcy Wolności, rękami Krakowian, Kopiec. | ciągle przypominać teraźniejszym i przyszłym 
To połączenie dwóch na pozór różnych pojęć | pokoleniom wielki czyn, poświęcenie, trud i 0- 
Ww jedno pod wspólną nazwą Pomnika Wolno- |fiarność życia tylu tysięcy poległych w boju 
Ści brzmi w pierwszej chwili paradoksalnie. A |za wolność Ojczyzny bohaterów. Oni to urato- 
jednak jest ono szczere i dziwnie wypłynęło | wali nas od kajdan niewoli, Im cześć, im sława 
aamo z siebie, stopiło w jedno określenie, skry-|i wdzięczność narodu się należy! Co więcej, 


Dia spo!szczenia kresów potrzeba nam odpo- |państwa niech będzie prawem najwyższem*, 
wiedniej polityki kościelnej, szkołrej i admini-! . Podstawową przyczyną upadku Rzeczypo- 


'stracyjnej. Polityka, jaką rząd po'ski. a raczej swolitej ojców naszych, przepowiedzianego przez 


Belweder, ohcenie uprawia, odbiega daleko od: Iezuitę Piotra Skargę, największego z naszych 
interesów polskich. palryotów wszystkich czasów, był prawie zu- 

W stosunkach kościelnych utrudnia się rewin. |pclny zanik w społeczeństwie polskiem samego 
dykacyę skonfiskowany:h przez carat świątyń | zrozumiemią tego czem jest Państwo. Obawiano 
katolickich, otacza się wyjątkową opieką pra- |się histerycznie „absoluti dominii“, ed którego 
wosławie i pragnie się zaszczepić unię gali- odstraszał widok bezprawia bizantynizmu mosg- 
cyjstka. | kiewskiego i ubóstwiając swoją złotą wolność, 


W sferze szkolnictwa zwija się istniejące | dano jej coraz bardziej wyrodzić się w Eamo- 


M” 
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w iutencyi komitetu leżała myśl aalala wojska sowieckie przeszły, zostały zglisz 


temu Łukowi tryumfalnemu szerszego niż gdzie-|cza i dymy. Germańskie znów uprawiają sztu- 


kolwiekindziej znaczenia. Jak Muzeum obejmuje | kę wojenną dla sztuki samej. Jak ongi zaciężne 
całokształt dziejów sztuki polskiej, tak łuk ma lancknechty, tak dziś Stosstruplery, zawsze ci 
powstać ku uczczeniu enoty rycerskiej, męstwa, |sami. Żądza krwi i podboju rozpłomienia zorga- 


remiuszu polskiego wojska. Pommikiem będzie nizowane w żywą maszynę szeregi. Wódz ich, |po 


chwały oręża polskiągo od zarania dziejów po |jak jednooki Wotan otoczony Walkiryami į 
ostatnie czasy. Przyjpominać ma hufy dzielne |dvszącym krwiożerczym zwierzem — walczy 
i mężne co walczyły nad Qdrą, na Pomorzu, | cgniem i mieczem, za nie waży ludzkie życie, 
pod Orszą, Wielkimi Łukami. Smoleńskiem, 0-; tępi i lupi mniemanego wroga lub nakłada mu 
bertynem, Kirchholmem i tylu, tyłu innych bezlitośnie najcięższe przemyślne kajdany, na 
raiejscach krew przelewali, walcząc o całość |jego sztandarze mapis „Siła przed prawem“, 
Rzeczypospolitej aż po te czasy porywów u-| Geniusz francuski objawił się poświęceniem 
iarzmiomego Narodu, kiedy raz po raz zrywał |bez granit, indywidualną dzielnością, wszech- 
się do rozdarcia pęt niewolnika. ludzką ideowością, broni Wolności narodót, 
Kraków jest nietylko Mekką Polski — do |breni prawa i swobody ludów. 

niego spieszą tłumy obeych i podziwiają jego| A żołmierz polski, wiecznie z piosenką na u- 
piękno i pomniki przeszłości. Niechaj patrząc stach, wesół i beztroski wśród kul poświstu, 
ra Łuk tryumfalny, żywo mają w pamięci, że |z niezrównaną fantazyą idzie w bój, jeden rzu- 
umiemy się bronić, być groźni gdy zajdzie po- |ca się w wir walki przeciw dziesięciu, gdy tyl- 
trzeba, że potrafimy zawsze chwycić za broń |ko czuje wodza, który nań patrzy i któremu 
i erężnie dochodzić praw naszych — a sojusz- | ufa. 

Likom, że wiernie trwać umiemy w przymierzu, | To pobieżna charakterystyka różnie przy- 
że liczyć mogą na nas jak na Zawiszę. miotów wojskowych, a artysta musi ja uwzględ- 

Rzeźbiarzom naszym przypadnie w udziale | nić. 

ozdobić ściany łniku płaskorzeźbami, Nie wąt-| W Rzymie starożytnym, kiedy nadeszła rela- 
pić, że uchwycą i zwypukią właściwości żołnie- |rya o wielkich wojennych sukcesach, gromadził 
rza polskiego, jak François Rude franemskiego. |się senat i lud rzymski i uchwalał jakby naj- 
Godzi się też przypomnieć. że przymioty i eno- |godniej przyjąć zwycięzców. Wśród gorączki 
ty wojskowe są różne, u każdego narodu cał- |entuzyazmu i uniesienia stawiał przybywające- 
kiem inne. Rosyjskiego wojska bohaterstwo jimu tryumfatorowi łuki zwycięstwa. Uchwała 
żyje w wielkiej tylko masie, wtedy toczy się |zapadała doraźnie, budowa trwała lata, a nie- 
jak wezbrana rozlewna fala, niszcząc wszelki | jednokrotnie wóde-tryumfator nie doczekał jej 
ślad żyeia. Pod ich stopami zamierają szerokie | końca. W samej Italii dotrwało naszych czasów 
przestrzenie ziemi. Ich hasłem: zniszczenie! |blisko 80 tych wspaniałych pomników rzym- 
Charakter i sposób wojowania azyatycki, Tam |skiego budownictwa. Z nich do najsłynniej- 


wali o literaturze francuskiej przestarzałe wyo- 
brażenia, nie mogą zmienić swych zapatryweń 
przez dokładniejsze iwformowanie się o teraż- 
niejszości. 

„Literatura francuska doczekała się chwili 
słodkiej i bolesnej zasazem, podobnej do tej, 
w której Dante, spotkawszy Reatryczę w 
Czyścu, przyznaje się jej, że opuścił nieśmier- 
teme Piękno dla marności, których używanie 
jest krótkiem i oświadcza, że skrucha i žal 
uczyniły mu wrogiemi te rzeczy, co odwrócily 
jego mółość. j 


szych zaliczają się: Łuk tryumfalny Tytusa, a 
jednej bramie, wzniesiony w r. 82 po Chr. z © 
kazyi zwycięstwa nad Judeą. Potem w r. 203 
zbudowany trzybramny łuk Septimiusa Sewera, 
a wreszcie Konsfantyna Wielkiego z IV. wieku 
Chr. 

W końcu XVII. stulecia czyny wojenne Fry. 
deryka Wielkiego pohudziły Prusy do wmo- 
wienia starożytnego zwyczaju budowy łuków 
tryumfalnych i wzniesiono ` w Berlinie t. zw. 
„Bramę branderturską*. Wreszcie wielką re- 
wolncya francuska i następujące po niej wojny 
napoleońskie dały Paryżowi sposchność wy! u- 
dowania dwóch łuków  tryumfalnych: jeder 
z mich stoj na placu Carrousscl, a drugi t. zw. 
Are du tricmche da I'Etcile. największy tuk 
światła na cześć wielkiej armii i opromieni nych 
geniuszem napoleońskim czynów wojennych. 
Trwała bgo budowa. na podstawie planów ar- 
chitckta Franciszka Chalgrin, lat prawie 30. a 
najpierwsi rzeżbiarzę francuscy pokryli jego 
ściany i szczyt rzeźbami. Między innemi słynny. 
relief „Wyjście na wojne ochotników w r. 1792“ 
wykonał François Rude, Jest on porywajacem 
ucieleśnieniem pieśni szturmu: Marsylianki i 
szału wojennego francuskiego żołnierza. O wiel 
kości dumnego chwałą pomnika dają pojęcie 
wymiary całości, jest bowiem 152 stóp wysoki 
a 187 szeroki. Postawiono go na gwieździe ulio. 
dzielnicy Pól Elizejskich. 

Polska nie posiada ani jednego Łuku tryum- 
falnego. Powstawały wprawdzie w różnych czaa 
sach z drzewa budowane, ale cieszyły się zawa 
sz6 tylko kilkudniowem istmieniem — chocia 


niektóre z nich były stawiane tak wielkim zz 


tem, iż niewiele brakowało na 
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„Zdaje się, że literatura francuska będzie za wiiainiaa nabożeństw  żałobnych i pogrzebów 
dona Danta, wstępować dalej ku wyżynom chrześcijan, zmarłych w obeym. kiaj w Ko- 
katolicyzmu, przynajmniej w osobach swych |ściołach i na cmentarzach innego wyznania. 9. 
naprawdę myślących przedstawicieli". Uregulowanie kwestyi małżeństw* s 

Następnie publicysta, trancuski przechodzi do o potajefhnych układach, toczących się mię- 
sprawy bardzo ważnej i mogącej nas także, |dzy przedstawicielami Kościołów odszczenień- 
choć może nie w tak wysokim stopniu, jak |czych dochodziły oddawna mniej lub więcej 
Francuzów, obchodzić. dokładne wieści; sprawa stała się aktualną i 

„Szczególnym a zarazem niepokojącym jest | wzięła szybszy obrót zarówno dzięki przewa- 
rozłam, jaki się tworzy między kwiatem inteli- |dze, uzyskanej przez wenizelistów w Bani | 
gencji, który zaczyna wierzyć a tłumem, któ- | chacie „konstantynopolitańskim, jak i wskutek 
ry staje się coraz więcej materyalistycznym, emigracyi rosyjskiej na zachodzie, szczególniej 
o czem świadczy jego chęć użycia. Należy oba |w „Londynie, gdzie nie pomija się żadnej oka- 
wiać się, aby ten tłum nie stawał się coraz więk |zyi, by jednać zawczasu sprzymierzeńców i po- 
szym zwolennikiem frywolnej literatury. Dro- |pleczników przyszłej Rosyi prawosławnej. 
gość książek, nadużycie fejletonów,' zatrucie „Osseryatore Romano“ podaje dokument po-| 
przez kina odwracają go od wszelkiej poważnej wyższy, zadawalniając się ogólnikowemi uwa- 
produkcyi literackiej, od każdego wyższego jgami, dla Polski jednak zwiastuje om odrodze- 
nastroju, chocby był romantycznym”, nie znanej już z historyi — w końcu XVI w. — 

Tu Reverdy zwraca się do literatów i publi- ligi antykatolickiej za sprawą greckich schy- 
tystów katolickich z takiem zapytaniem: zmatyków. W słowach emeykliki przemawia 

„W jaki to sposób nawiążecie kontakt mię- dziś poprostu Venizelos i wzmianka o Lidze 
dzy literaturą, która znów podejmie misyę |narodów jest tu bardzo znacząca, Chwilowo 
nauczania w duchu Prawdy, Piękna i Dobra a | odsłania ten dokument głębsze podstawy! poro- 
fudźmi, którzy, jak mówi Pismo, mają oczy |zumienia angielsko-grecko-niemieckiego, ale ró- 
a nie widzą, mają uszy a nie słyszą?... winie jasno wskazuje mai przyszłość rosyjskie 

„Leży przed nami problem apostolstwa, któ- |ogniwo tego zwiazku politycznego na tle reli- 
ry musi być przedmiotem najbliższych, naj- | gijnem, ściślej mówiąc, antykatolickiem. Stwier 
ważniejszych studyów: W jaki sposób ten|dzić można bez trudu, jaką przesadą jest za 
kwiat inteligoncyi może zdobyć z powrotem | korzerione w pewnych sferach, dążących do 
panowanie nad tłumem i ożywić go w duchu junii Kościołów przekonanie, że ośrodkiem tej 
katolickim?" dążności musi być wyrównemie sprzecznych | 

Warunki myśli oraz imteligencyi katolickiej | punktów dogmatycznych: encyklika stawia te 
są wprawdzie u nas inne, niż we Francyi, ale |kwestye na bardzo dalekim planie; podkreślić 
ż w Polsce daje się odczuwać np. brak wpły- |trzeba natomiast owo wyrwżne piętno prote- |, 
mm dobrej prasy katolickiej na masy. I w nas |stantyzmu, które nie od dziś mosi Kościół 
także szerzą bezkarnie zgniliznę moralną kina | wschodni, lecz które dziś jawnie już ukazuje. 
m majszersze kołu czytelników zaspakajają swój| Wiemy, że katedra konstantynopolitańska 
głód duchowy nie zawsze zdrowym pokarmem wakuje już od lat kilku i właściwie rzadzona 
fterackim, Natomiast cieszyć się możemy w po jest prawom kaduka przez „namiestnika“, od- 
równaniu z Francyą tem, że wraeać do ka- danego Venizelosowi, który po niepowcęge- 
tolicyzmu nie potrzebujemy, bo, wzięci, jako niach ateńskich z tem większą energią stara 
tałość, nigdyśmy go nie opuścili, n. się rrzeprowadzić swe punhellenistyczne idee 


był jednomyślny, a że ministeryum Sztuk Piek- 
nych odmówiło już raz przedsiębiorcom budo- 
wy domów z ogrodami, którzy starali się zdo- 
być Monte Mario, i zawyrokowało przy tej spo- 
sobności, że owo piękne wzgórze wskutek swej 


charakterystycznej sylwetki stanowi przestrzeń | 


„monumentalną, a więc jako teren budowlany 
inie może być użyte w żadnym razie, obecnie 
czynnikom decydującym wystarczyło powołać 
się na ten preeodeme i konkurencyi metodystów 
Z Michałem Aniołem zapobiedz nieodwołalnie. 


Z dnia politycznego, 

Pisarz Jugosłowiański o Korfantym i G. Śląsku. 

Dzienniki jugosłowiańskie zajmują życzliwe 
stanowisko wobec powstania polskiego na G. 
Śląsku, entuzyastycznie zaś pisze o niem w 106 
numerze „Slowenskego Naroda“ Fran Gove- 
kar, jeden z najwybitniejszych publicystów i li- 
teratów słoweńskich. Jego artykuł p. t. „Niech 
żyje Korfanty!* poświęcony jest całkowicie 
działalności Korfantego w sprawie G. Śląska, 
oraz wypadkom, które postawiły go na czele 
ruchu zbrojnego ludu górnośląskiego. I oto jak 
się wyraża Qoveker: „Korfanty, brat Poljak, 
pokazal pest Germanom in antanti. Za to mu 
klićem: Żivel!* Autor kreśli życiorys Korfan- 
tego, przedstawia dzieje jego walki o polskość 
iG. Śląska na terenie dziennikarskim i parlamen- 
tu niemieckiego, a przechodząc do dni osta- 
tnich, krytykuje ostro ententę, nazywając ple- 
biscyt górnośląski „nędzną komedyą" i obwinia 
ET że chce zaprzedać polską ludność 

G. Śląska Niemcom. O walce powstańców pisz”: 
„Romantyczną jest ona i piękną. Naród Sien- 
kiowicza jeszcze raz przekonał świat o swem 
bohaterstwie. Przeżył on już tyle tragedyi, iż 
chyba nie sądzonem mu przeżyć nową“. Entu- 
zyastyczny swój artykuł kończy Govekar ta- 
kiemi słowy: „Korfanty, Bracie Polaku, wołam 


Z Kościoła wschodniego. 


Próba nawiązania stosunków między Kościo- 
łem wschodnim a protestaatyzmem. 

Niezmiernej daiesłości dokument przybywa 
s patryarchatu schyzmatyckiego w Konstan- 
tynopolu. Jest to encyklika, popierająca myśl 
ścislejszego związku Kościoła wschodniego zi 
mrotostantyzmem. Podajemy list w dosłownem | 
tżłomaczeriu: 

„„Kościół konstantynopolitański nie przypusz 
cza, żeby różnice, które dzielą Kościoły chrze- 
ścijańskie na pewnych punktach  dogmatycz- 
mych, były tego rodzaju, że muszą niechybnie 
pociągnąć za sobą niepowodzenie wszelkiej 
inicyatywy w urzoczywistnieniu ściślejszej łą- 
cezności między rozmaitemi wyznariami. Prze- 
<iwnie, przekonany o korzyściach, które podo- 
bne zbliżenie zapewni każdemu z Kościołów 
z osobna i całemu chrześcijaństwa wogóle, SĄ- 
dzi om, że chwila obecna sprzyja wymianie po- 
glądów w tej ważnej sprawie, której rozwią- 
zanie z Bożą pomocą mogłoby utorować drogę 
do ostatecznego połączenia chrześcijan w przy 
szłości. W Londynie, jak w Berlinie, ma się na- 
dzieję kontynuacyi rokowań. Jeżoń wybór 
chwili obecnej powinien naszem zdaniem wpły- 
taé na powodzenie tego dzieła, leży to w tam, 
Że zbliżenie Kościołów poszłoby w parze z u- 
tworzeniem Ligi narodów. Podajemy zatem 
bratnim  Kościołom wschodnim, czcieodnym 
Rościołom zachodnim i innym reszty chrześci- 
jaństwa te nasze propozycye: 1. Jedność ka- 
iendarza, pozwalająca wszystkim Kościołom 
obchodzić w tym samym czasie wielkie Świę- 
ta chrześcijańskie. 2. Wymiana listów brater- 
akich przy sposobności Świąt roku kościelnego 
i innych wydarzeń nadzwyczajnych. 3. Utrzy- 
mywnnie stałych stosunków pomiędzy przed- 
stawicielami różnych Kościołów, przebywają- 
eymi w jednem miejscu, 4. Stosunki pomiędzy 
różnemi szkołami teologicznemi oraz wymiana 
czasopism i inych publikacyi re' "igijnych. 5. 
Dopuszczenie do szkół kościelnych i semina- 
ryów młodzieży innych wyznań. 6. Zwoływa- 
nie kongresów powszechnych dla badań kwe- 
styi ogólnego interesu. 7. Poszanowanie wzaje- 
mne. obrządków i zwyczajów uświęconych w 
różnych Kościołach, 8. Upoważnienie - odpra- 
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poza obrębem właściwej Grecyi. Konstantyno- 
pol przedstawia dziś pod względem kościelnym 
smutniejszy widok, niż za bizantyjskich schy- 
zmatyków, a rozpolitykowarie duchowieństwa 
greckiego doszło do ostatecznej granicy, W tej 
atmosferze unia z Kościołem katolickim matra- 
ifia dziś na trudności; większą przeszkodą niż 
tóżnice dogmatów, które w rzeczywistości 
| schodzą tam do rzędu formalności — jest 
| duch wrogi Kościołowi, wytworzony w ciągu 
wieków przez schyzmę, duch wynikły z poli- 
|tyki i ciągle podsycany politykowaniem. Bo 
(czem innem jest. polityczne znaczenie Kościo- 
ła, rzecz naturalna i neleżna 'ipstvtucyi tej 
miary i wpływu, czem innem zaś zgoła podpo- 
rządkowanie religii wymogom chwilowym po- 
lityki, eo powoduje w Kośriele stan chorobli- 
wy i uzależnia istotę jego od zmien wyłącznie 
zewnętrznych i od ludzi właściwie poza Kościo- |*. 
łem stojących. 

Wielkie dzieło Unii wejdzie wówczas dopiero 
na tory urzeczywistnienia, kiedy wschodni Ko- 
ściół chorobę politykomanii przezwycięży. 

Sprawie tej, zbyt ważnej dla nss, poświęci 
my niebawem szereg gruntownych artykułów. 

(e). 


Protestantyzm wojujący. 


Jedna z najruchliwszych sekt amerykańskich, 
jaką są metodyści, wpadła w ostatnich czasach 
na iście amerykański pomysł reklamowej wałki 
z Kościołem, Oto w łonie tej sekty powstał 
projekt wystawienia w Rzymie świątyni moto- 

> któraby swym ogromem zaćmiła wspa- 
niałość bazyliki św. Piotra. Dla większego efek- 
tu świątynia miała stanąć na Monte Mario, czyli 
na wzgórzu, panującem nad Watykanem i zdala 
widmem, skąd oczom dawniejszych pielgrzy- 
mów roztaczał się po raz pierwszy widok na 
Wieczne i Miasto i gdzie też wówczas zwykli 
byli śpiewać słynny Bym: ORoma nobilis. 
Zakusy metodystów na złą trafiły chwile, kie- 
dy mianowicie nawet wybitnie akatoliekie 
stronnictwa włoskie nazbyt dbają o to, by Wa- 
tykanu nie drażnić, a zawziętość sekciarska u- 
stąpiła o tyle rozw adze, że n najbardziej gorliwy 
mason wloski widzi w kopule św. Piotra, jako 
[e arcydziele architektury, objawioną potęgę 


geniuszu własnogo narodu. Tym razem Pe | 


z całej piersi mej: Sława Ci i Cześć! Inni wi- 
dzą tylko przemoc i gwałt. Ty i wszyscy uwol 
(wierzycie w IDEĘ. I ja w nią wierzę”. 


Projekt „Ridnego Kraju* rozwiązania sprawy 
wschodnio-galicyjskiej. 

Lwowski „Rid. Kraj“ zamieścił szereg arty- 
kułów p. t.: „Swoje dla swoich a nie dla ob- 
cych!* Podnosi w nich, że Galicya wschodnia, 
jako samodzielne państwo niema racyi bytu, 
gdyż nie mogłaby się długo utrzymać, wskutek 
krzyżowania się na jej terenie różnych wpły 
wów i interesów obcych, Ukraińcy więc we 
wsch. Małopolsce muszą z kimś wejść w łącz- 
ność i stosunki. O Czechach myśleć nie mogą, 
gdyż Czesi są w istocie rzeczy rusofilami i tə- 
raz jeszcze na Rusi Zakarpackiej niszczą ruch 
a, zresztą Polacy nie zgodziliby się ni- 
gdy na odddanie pomostu wschodnio-galicyj- 
skiego Czechom. Możliwość połączenia z Ro- 
syą4, wzgłędnie sowiecką Ukrainą, odrzuca na- 
wet sam Petruszewycz, wiedząc dobrze, ża 
wobec imperyalizmu komunistów rosyjskich 
przepadłaby i ta reszta, która ostała się w Ga- 
licy. 

Pozostaje więc jedna droga, a to przyłącze- 
nie się do Polski, lecz nie jako przymusowe 
wcielenie, tylko w formie ścisłego 
z.w..ą.z.ku równego z równym, opar- 
tego na wzajemnem zaufaniu przy rozrachun- 
ku swoich interesów, zbudowanego na bratniej 
zgodzie i zrozumieniu wspólnego  niebezpie- 
czebstwa czy to ze strony komunistów czy ka- 
pitalistów. Formę tego złączenia muszą wypra- 
cować oba narody same we wspólnem poroznu- 
mieniu. Przez to zyskają Ukraińcy możliwość 
rozwoju kulturalnego, ekonomicznego i polity- 
cznego; Polska zaś usadowi się prawnie i me- 
cno w tym kraju i definitywnie zawładnie te- 
renami naftowemi, a nadto zyska trwałego so- 
jusznika. Autor artykułu żąda od Polski, aby |” 
porzuciła „mame obiecanki', przestała się ba- 
wić w chowankę — a zeszła na grunt realnych 
rokowań, które mogą położyć oe obecnej po- 


cyjskiego dla Polski i kwestyonowaniu praw- 
ności rządów polskich we wsch. Nałonolsce, 
Czerwony terror na Ukrainie. 
Z Ukrainy sowieckiej naplvwają wieści o 
wamagającym się terrorze. W Kamieńcu Podol- 


z kamienia. Nie żal zupełnie sercu, że posta- 
wiony w Warszawie, kosztem 10.000 Złp. łuk 
tryumfalny na uczczenie cara Aleksadra, zmar- 
niał szybko i ledwo pamięć się o nim przecho- 
wała, bo był aktem racyi stanu. dziełem nie- 
woli. Natomiast szkoda, że wielkie wyprawy 
wojenne, które były chlubą Polski, nie pozosta- 
wiły po sobie trwałych pomników tryumfu, a 
widomych oznak wdzięczności współczesnych. 

Ślady i wspomnienia owych  nietrwałych, 
z drzewa wzniesionych łuków pozostały jedynie 
w zapiskach wydatków miejskich „ad arcum 
triumphalem* lub na starych pieczęciach i mo- 
metach różnych epok. Kraków wznosił owe t. 
zw. „brony tryumfalne* dla króla Zygmunta HL 
w latach 1587, 1592 i 1594. Były one zbudowa- 
mo z drzewa lipowego, z piramidami i kolumna- 
mi, obite płótnem i jedliną, malowane przez 
wybitnicjszych malarzy i opatrzone złotemi na- 
pisami. Dotąd trwamy w zapomnieniu o zasłu- 
dze poległych za Ojczyznę. Po całej ziemi roz- 
Biała wojna światowa drewniane krzyże na nie- 
zliczonych mogiikach polskich „Orląt“. Już się 
pochyliły, już ślad ich ginie. Za ich trud, po- 


Święcenie i śmierć bohaterską niema za wielkiej |; 


nzerody — o nich pamiętać i czcić ich zasługę 
maszym obowiązkiem, 

Artysta wielkiego talentu i szczęśliwej dłoni 
prof. Szyszko-Bohusz przedstawił projekt po- 
mnika Wolności. Komitet przyjął go, a społe- 
czeństwo, w co niezłomnie wierzymy, ofiarno- 
ścią swoją da możność urzeczywistnienia go 
m najkrótszym przeciągu czasu. 

LEONARD LEPSZY, 
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futuryzm — sztuką reklamy i business'u. :— 

Odwrót z manowców. — Geniusz Francyi — 

Pclsey impresyoniści. — Żydzi zwalczają pol- 

skich malarzy. — Muzyka francuska, — Pol- 
skie koncerty. — Śpiewacy. 

Od jednego z przejeżdżających 
artystów polskich z Paryża otrzy- 
maliśmy garść cennych informa- 
cyj o życiu artystycznem polskiej 
kolonii w Paryżu, któremi się 
2 Szan. Czytelnikami dzielimy: 


Polak, który po długim pobycie zagranicą 
powróci nagle do ojczyzny, doznaje stale wra- 
żenia, jakby spadł z innego Świata. Takie to 
wszystko u nas dziwne i zacofane. Uderza to 
przedewszystkiem w sztuce. Garść hałaśliwych 
młodzików bez talentu wmówiła w społeczeń- 
stwo, że n. p. impresyonizm dawno się skoń- 
czył, że wszyscy szukają „nowej sztuki, że tą 
nową sztuką musiabyć koniecznie futuryzm 
1t. p. 

W rzeczywistości sprawa sztuki, jej dawnych 
i nowych kierunków przedstawia się zupełnie | 
odmiennie, Najwybitniejsi artyści-malarze two- 
rzą w dalszym ciągu pod znakiem inipresyoni- 
zmu. Była wprawdzie próba narzucenia jedne- 
go z tysiącznych eksperymentów, jakich w Pa- 
ryżu nigdy nie brakowało, t. zw. dadaizmu, ale | w 
próba ta zupełnie zawiodła i wywołałą bardze 
|silną reakcyę w całej Francyż 


| 

Spostrzeżono bardzo wcześnie, że francuska 
odmiana futuryzmu rozporządza ogromnemi 
funduszami na reklamę, nie zostającemi w ża- 
dnym stosunku do talentów, które reprezento- 
wały dadaizm, oraz że jedynymi odbiorcami 
produktów dadaizmu — byli żydzi. Pojawiły 
się w „Revue des deux mardes'* artykuły pierw- 
szorzędr ych krytyków, boży pakir i że futu- 
ryzm jest semicką inwazyą w? świat sztuki a- 
ryjskiej wnoszącą rozkład formy i zamęt. W i- 
mię świetnej tradycyi geniuszu francuskiego 


.|rzucono hasło wprost przeciwne: konserwowa- 


nia wielkiej tradycyi francuskiej sztuki plas- 
tycznej. Pod wpływem tych artykułów opinia 
publiczna wystąpiła z potępianiem futuryzmu, 
a w Ślad za nią podążyły pisma postępowe, po 
cichu futuryzmowi sprzyjające, nazywając fu- 
turyzm „sztuką businessu". Wyrazem znamien- 
nego zwrotu opinii publicznej było wyśmianie 
i wyrzucenie z wystawy futurystycznego por- 
tretu Anatola Framce'a, malowanego jakby kle- 
ksami ze śmietany z prowokującym napisem 
„Framce*, 

Polska kolonia w Paryżu trzyma się dyskret- 
nie zdala od tych eksperymentów. Po dawne- 
mu największem uznaniem cieszy się tutaj O. 
Boznańska. Świeżo zdobył sobie dużą po- 
pularność Terlikowski, uchodzący zda- 
miem krytyków francuskich za jednego z naj- 
lepszych współczesnych impresyonistów. Jego 
technika „plein airu“, polegająca na rzeżbieniu 

płótnie przez nakładanie farb na dwa palce 
śriibości, przyczynia się w dużym stopniu do 


| ltycznej niepewności terenu wschodnio- eali-] 
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skim rozstrzeliwują bolszewicy 30—40 osób 
| dziennie, Po raz trzeci już w tym roku przepro- 
wadza się rekwizycyę zboża, bydła, koni, zic- 
mniaków, drobiu i gołębi, a nawet mieszkań- 
com wsi Pożarniey rozkazały władze sowieckie 
dostarczyć dwa pudy wróbli Przed dwoma 
tygodniami ogłoszono regestracyąę kobiet od 
15—50 lat, które mają być włączone do t. zw. 
armii pracy. 23 maja b. r. zakazali bolszewicy 
wychodzić chłopom ma swoje pola z kosą lub 
sierpem i to pod karą śmierci; władze bowiem 
same zbiorą zboże i siano i zwiozą do swoich 
składmic. Z powodu powyższego rozporządzenia 
zapanował wśród chłopów wrogi nastrój, tak, 


ruchów. 
Nowy lad w Delszewii, 

W sowieckiej Rosyi wprowadzono z powrotem 
opłaty pocztowe, telegraficzne, telefoniczne, o- 
raz za jazdę kolejami, z których aż do tego 
czasu korzystała publiczność bezpłatnie. Jedno- 
cześnie ustanowiono nowy specyalny urząd do 
wyłapywania jadących kolejami bez biletów. 
Odrzucono natomiast żądanie lekarzy, którzy 
domagali się pozwolenia na branie honoraryów 
za leczenie chorych. 


Wprowadzenie wolnego handlu. 


Jak się dowiadujemy z wiarygodnego źródła, 
na posiedzeniu sejmowej komisyi aprowizacyj- 
nej w piątek 24 b. m. uchwalono wolny 
han.d.e.l dla wszystkich artykułów spożyw- 
czych w obrocie wewnętrznym. Handel tymi 
artykułami nie będzie niczem ograniczony. Im- 
port mąki i twardego zboża z zagraniey uczy- 
niono zależnym od zezwolenia Rządu. Wnioski, 
które były postawione w sprawie importu wspo- 
mnianych artykułów bez osraniczenia upadły 
z powodu stanowiska sfer rolniczych, które go- 
dząc się na uchwalenie wniosków o nieograni- 
czonym imporcie zboża i mąki, żądały nie- 
ograniczonego również prawa wywozu tych ar- 
tykułów poza granicę państwa. 

Co do cukru, soli, węgla, nafty 
i innych artykułów rodzimej produkcyi zosta- 
ną również wszelkie ograniczenia w obrocie we- 
wnoątrznym zniesione w terminie, który będzie 
niebawem ustalony. 

Urzędy przywozu i wyw.o.z.u zosta- 
ną w najbliższym czasie zlikwidowane. 

Na artykuły codziennej potrzeby, importo- 
wane z zagranicy, udzielą pozwoleń — w myśl 
instrukcyi władz centralnych — główne urzę- 


dy cłowe; na artykuły zagraniczne, których 
dowóz jest dotychczas zakazany, zezwolenia 


w wyjątkowych wypadkach za odpowiednią re- 
kompensatą wydawać bedzie tak jak dotąd 
Ministerstwo przemysłu i handlu w porozumie- 
niu z Ministerstwem skarbu. 

Urzędy Puzappu zostaną rów.n.i.e.ż 
zniesione. Ponieważ instytucye te posia- 
dają bardzo znaczne aktywa w towarach, nie- 
ruchomościach i urządzeniach, przeto jest myśl. 
aby z tych zakładów utworzyć prywatne Towa- 
rzystwa akcyjne, w których rząd partycypował- 
by udziałem w postaci ekwiwalentu wspomnia- 
nych aktywów. W Sejmie jednak, o ile chodzi 
o udział rządu, myśl ta nie ma zwolenników. 


Nasze zaktedy humanitarne, 


Zagórskiego ? f 

W roku 1897 zmarł w Wiedniu, tam zamie- 
szkały Dr. Józef Ostoja-Zagórski, lekarz, były 
właściciel apteki w Małopolsce. który cały swój 
majątek, obejmującą trzy kamienice w Wiodniu, 
trzy kamienice w Krakowie, wśród nich t. zw. 
„Cairo“ przy ul. Smoleński j, oraz gotówkę, 
zapisał na cele utworzenia fundacyi swego imie- 
nia, której dochody quzeznaczone zostały na 
stypendya dla młodzieży rzemieślniczej, cheą- 
coj sie lształcić w swych zawodach, szczegół- 
nio zagranicą, Kuratorem Tundacyi ustanowił 
Dra Kazimiorza Gałeckiego, wówczas urzę- 
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arika w Ministerstwie skarbu w Wiedniu, obe- j 


cnie z2% generalnego dclogata rządu w Mało- 
nołsee. Od zgonu ś. p. Dra Zagórskiego upły- 
nążo lat 


RECZ TEZA MZ ZIMY TO RZ 


o dużej pomysłowości, Wystawy swoje urządza 

w „Salon des humoristes“, w wielkiej sali kon- 
icertowej, w której zbierają się w czasie kon- 
certów tysiące ludzi, „tout Paris“, W impre- 
syoniźmie pracują także artyści Rubczak i 
Biegas, tworzący na eksport do Anglii i A- 
meryki, Biegas poszukiwany jest szczególnie 
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J 
formują z wiarygodnego źródła, do dnia dzie 
siejszewo nie została uruchomioną, ani też nia 
jest znany obecny jej stan. 

Co gorsza, wedle imformacyi nam. „udzieto- 
nych, kuwator Dr. kazimierz Gałecki jedną 
z realności w Wiedniu podobno sprzedał, dru. 
gą użył na cele nie z fundacyą nie mającą 
wspólnego, co się zaś z resztą majątku w. Wiem 
dniu stało — niewiadomo. 


28, fundacya jego jednak, jak nas in- | 
| 
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w sferach milionerów amerykańskich, w któ-' 


rych zdobył sobie uznanie cyklem figurynek ta- 
necznie. Natomiast na polu eksperymentów ma- 
larskich doznał Biegas zumolnego niepowodze- 
nia. Usiłował on- wprowadzić w malarstwo t. 
zw, „sferyczność” i portrety swe Zaczął ryso- 
wać cyrkiem, w pólkołach. Ten eksperyment 
kubistyczny, robiony z miezwykłą naiwnością, 
pozbawił go w dużym stopniu uznania we Fran- 
cyi. 

Z innych polskich artystów opinia francuska 
wyróżnia jeszcze Świecińskiego, rzeźbia- 
rza o dużym talencie i oryginakrości i wyrobio- 
nych stosunkach w sferach rządowych. 

Ogół artystów polskich, mieszkających w Pa- 
ryżu, nie posiada żadnej marki w Świecie ər- 
tystycznym, do czego w dużym stopniu przy- 
czyniają się osobiste zawiści, kłótnie, intrygi i 
skrajna nędza, 

Ponieważ hande! obrazami w Paryżu znaj- 
duje się w żydowskich rękach, więc i ta oko- 
liczność przyczynia się bardzo poważnie do 
spadku walorów naszych artystów na rynxu 
zagranicznym. W każdem niepowodzeniu pol- 
skiem odgrywa dużą rolę ta „czarna rękal* Je- 
dynym handlarzem polskim w Paryżu jest H- 


Realnošci w Krakowie, łącznie z t. zw. „Cai 
rem“ usiłował Dr. Gałecki przed kilku. laty. 
sptzedać i w tym celu ogłaszał nawet kor.kurs 
w pismach krakowskich. Pozostała jednak ro- 
zina $. p. Fundatora zaprotestowała przeciw 


iż sowiety obawiają się w niedługim czasie rozą sprzedaży, która też nie doszła wówczas do 


| skutku. Administracyę realności fundacyjnych 
w Krakowie sprawował przez długi szereg 
lat z ramienia Kuratora jego kuzyn Dr Wh- 
dysław Studziński, obecnie zaś jedia 
z radców skarbu. Ogólny zarząd Fundacyi spra-. 
wować miał Wydział Krajowy, którego agendy 
obecnie przeszły na Wydział samorządowy. 
Dlaczego Wydział krajowy nie dopilnował uru- 
chomienia Fundaeyi — pozostaje tajemnicą. 

Informatorzy nasi utrzymują, że stało się ta 
dzięki zabiegom Dra Gałeckiego. który posta- 
nowił wyłącznie o losach Fundacyi decydo- 
wać. 

Ponieważ sprawa ta ma olbrzymie znacza- 
nie dla społeczeństwa, a jest zupełnie nisjasna, 
niewiadomo bowiem do dnia dzisiejszego, ktv 
i na jaki cel czerpie dochody z fundacyi i iw ja 
kim stanie ta fundacya się znajduje, „przeto. 
poruszamy ją publicznie i żądamy wyjsśnień 
tak od kuratora Dra Gałeckiego, jak i od Wv- 
działu samorządowego. Domagamy się, abv 
przedstawiono, jaki jest obecny stan fundacvi 
i kto przez 23 lat czerpał z niej dochody i na 
jaki cel je zużytkował, 

Spodziewamy się, że Kurator Dr. Gałecki 
i Wydział samorzadowy zechcą wyjaśnić spo- 
łeczeństwu tę doniosłą a niejasną sprawą. 
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KATASTROFALNY CZERWIEC. 


Tegoroczny czerwiec upłynął pod znakiem 
silnych zaburzeń atmosferycznych na całej kuli 
ziemskiej. Już początek miesiąca upamiętnił się 
trąbą powietrzną na Śląsku Cieszyńskim, która 
poczyniła tam kolosalne szkody. W tym samym 
czasie w Ameryce wskutek silnych deszczów 
wylały rzeki i jeziora, zalewając kilka miast. 
Rzeka Kolorado, zerwawszy tamy, zatopią 
miasto Pueblo, przyczsm zginęło około 200 ju- 
dzi. Obecnie spadły w Ameryce śniegi; Park 
Narodowy Yellewstoene cały w. szacie Śnierc- 
wej. To samo i w Europie. W Alpach i wscho- 


dnich Beskidach miały miejsce opady Śnicżne, 


na Pokuciu to samo. W Karyntyi i Solnogra- 
dzie temperatura obniżyła się do 4° ©. Półso- 
cną nadwiślańską Polskę, oraz Prusy Wscho- 
dnie nawiedziły burze gradowe, które zniszczy” 
ły zupełnie plony. Zginęło wiele ptactwa i mlo- 
dego drobiu. Włościawie są przeważnie mate« 
ryalnie zrujnowani. Równocześnie we wsc.o« 
driej Małopolsce trwają ciągłe deszcze, Dniestr 
wylał, zniszczył kilka mostów i zagraża Maii 
kolejowej Sambor—Sianki. Na linii Lwów— 
Sambor wylała rzeka Wereszyca, zabieras 
jąc całe sterty ze sianem. W razie trwania 
dalszych opadów, grozi wsch. Małopolsce kata» 
strofa. Zach. Małopolska wyszła stosunkowo mnj- 
loriej, bo czerwiec przyniósł jej tylko cilsd7 


Co się dzieje z Fundzcyą im. Dra Józefa Ostoji- |; chmurne, posępne, przerywane deszczem dni. 


Jednak rolnicy skarżą się na brak słońca dia 
wysuszenia siana. Tegoroczny czerwiec zdaja 
się przyznawać racyę tym naszym gcściem 
francuskim którzy opowiadają o klimacie Vol 
ski, że „w Polsce przez 6 miesięcy trwa zima, 
a przez 6 miesięcy jest — zimno“, 


CĘGIEŁKI 6 WAWELSKIE 
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 255% 
XV szkoła powszechna żeńska im. Klem. T:: 
skiej w Krakowie, i 240-tą Drowi e „AE 
Nowińsey z Tryńczy w dniu ślebu 25 b. ia. 
wplaeając po 30.000 Mk. za cegiełkę. 


FEE 


Kraków, 26 czerwca. 
ZJAZD KATOLICKICH STOWARZY® IÑ 
MŁODZIEŻY. W niedzielę dnia 3 lipca b. r. 


na eksport — do Anglii „La Bohème“ zl:iezą 
się przeważnie w Caie la Rotonde“ albo , Pet:y 
Napolitain“, położonych w dzielnicy Mowi ar 
nasse. 

Wystawa polska — jak już wiadomo — nia 
obudziła poważnego zainteresowania nie tiho 
przez złe umieszczenie, brak nalożytej rek'«nsy; 
ale przedewszystkiem dlatego, że mal2tstrwo na- 
sze nie znajduje się na póziemie współcze: 
że w tym kiciunku nie wnosi — nie nowe 

Cokolwiek lepiej, niż w świecie małarswi1, 
układają się stosunki w Świecie muzycznym. 
Królem bez konkurencyi władającym, jost wą 
polu muzyki geniusz Debussy'ego. 

Obok niego świecą gwiazdy pierwszor ina] 
wielkości Maurice'a Ravela, Duparc'a, Chaus- 
son'a, Vincent d'Indy‘ ego. Nowy kierunek mu- 
zyki francuskiej jest skrajnem  rozwin'aciem 
muzycznego impresyonizmu, opartem o q. ohje- 
my famy, odtwarzającej najzgodniej z naturą 
wrażenia słuchowe. 

Z kompozytorów polskich przebywają w Pa- 
ryżu lub Nizzy: Morawski Rogowski 
Rohoziński, Szymanowski i Tans- 
man. Wszyscy pozostają pod silnym %hlr- 
wem Debussy'ego -i Revel'a. Jeden tylko M œ 
rawski ulega więcej romantycznej szkołe. Jepa 
koncert symfoniczny, urządzony w stvezr™t 
1918 r. przyjęła krytyka framcuska bardzo 
życzliwie. Zwłaszcza symfonia jego na temu 

„Never more“ („Nigdy już“) — poemat E. A. 


= 


|.Poe'go) o fakturze wagnerowskiegę zachwyci w 


publiczność francuską. Róównież trzy koncerty 


wydobycia barwnych efektów. Jest te artysta |teraż Zborowski, który sprzedaje głównie|Dygłata odniosły pierwszorzędny sukccs. Zi 


} 
odbędzie się w Krakowie zjazd katolickich sto-;_ 1 A 
4 1 P 


warzyszeń młodzieży męskiej okręgu krakow-i 
skiego. Program zjazdu obejmuje: o gud 2.3 
zbiórka w sli „Domu robotniczego 

dn, Tomasza, © 10-tej pochód do ki 
Krzyża i uroczysta sumą Z kazaniem, poczem , 
powrót do Domu robotniczego, gdzie nastąpi | 
uroczyste zebranie. Obrady zagai ks. prob. An- 
drzej Paryś, prezes Związku. poczem wygło- 
szą przemówienia goście. W dalszym ciągu mó- 
wić będzie p. red. Jan Matyasik na temat „Za- 
dania młodzieży w odrodzonej Ojczyźnie, po | 


F re 
GRAĆ 


st 


fe Hoi 


a 
suła Św. ; 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27 Czerwca 1921 roi: 


PRADERAS 
TALO zg 
Anna Witka 


MAŁŻEKSKIE, Wezoraj o godz. 
sili się na Pogotowie ratunkowe: 
a kurcowa, lat 32 i jej narzeczo- 
ny, Józef Chyla, eadawmik. lat 388, oboje dotkli- 
wie ranni, a mianowicie Witkowska miała ranę 
iluczono-ciętą na czole i kontużye na całem ciele, na- 
rzeczony zaś ranę cietą na głowie. Jak sią okazało, 
rany te były skutkiem „drobnego“ nieporozumie- 
nia przedmałżeńskiego. Obojsu narzeczonym udzie- 
lił lekara Pogotowia pomocy, dając im odpowie- 
dnią admon:eyę na dalszą drogę niewątpliwie zgo- 
dnego pożycia małżeńskiego. 

ZA PRZEMYTNICTWO SACHARYNY sreszto- 
wano. Chaję-Taubę Gźrtler s Łodzi, Pinkusa Hal- 
perna, Ernestynę Halpern i Józefa Namenwirtha. 


czem ks. Józef Śliwa wygłosi referat, obejmu- ODEBRANY DYWAN. Od aresztowanej onegdaj 


jący obecny stan organizacyi młodzieży w okrę- 
gu krakowskim i program pracy na przyszłość. 


Katarzyny Mikowej, lat 70, odebrano duży, kosz- 
towny dywan, kolora bordo w ziełone kwiaty, 
pochodzący prawdopodobnie z kradzieży kościef 


Po referatach wywiąże się dyskusya, poczem |nej. Aresztowana Mikowa tłómaczy się, że dywan. 


amstąpią wnioski i uchwały. p d 
1O godz. 2 po południu zjedzą goście obiad 
w kuchni obywatelskiej, poczem udadzą się na 
przedstawienie „Krakowiaków i górali“ do 
miejskiego Teatru (Powszechnego. Wieczorem 
w godz. 6 zwiedzą Zamek królewski na Wa- 
wtu. 
> MNIEJSZOŚCI NARODOWE W TRAKTACIE 
WERSALSKIM s kwestya żydowska w Połsee. 
We wtorek dnia 28 b. m. odbędzie się w lokalu 
przy ul. Andrzeja Potoekiego 1. 11, I p., o godz. 


ten przyniósł jej syn, Jan, służący przy wojsku za 
Warszawa. 

POD ZARZUTEM PASERSTWA aresztowano 
Maryę Brodę, lat 45, żonę funkcyonaryusza pocz- 
to |  Brodowa prowadziła interesy z szajką 
dz o, pochodzących z Łodzi, 
która po epach materye i inne rreczy. 
Skradzione towary  odbierała od nich Brodowa 
i dalej sprzedawała. Podczas rewizyi, przeprowa- 
dzonej w mieszkanin Brodowej, znaleziono 
naście sztuczek materyi, płócien, bielizny, toreb- 
mm s. wi waokc a ych 
rzeczy odebrano Brodowej i oddano poszkodowa- 
nym kupcom. 


7 wieczorem zebranie Poł. Stronnictwa Chrze-| TANDETNA SPRZEDAŻ OBUWIA  NIECZY- 


Biijańskiej Demokraeyi, na którem red. Jan | STEGO 


Matyasik wygłosi odczyt na powyższy temat. 
Gokce wprowadzeni przez członków mile wi- 
ZEBRANIE KOŁA KRAK. ZWIĄZKU KiA- 


księża krakowsey:. 

ZJAZD. ORGANISTÓW DELEGATÓW dyece- 
zýi krakowskiej odbędzie się w 

dnia 27 b. m. o godz. 10 przed południem w: Do- 
mm robotniczym przy ul. ów. Tomasza L 3. 
Na porządku dziennym: sprawy zawodowe, pra- 
wy -społecznej i wybór ezłonków „0 komisyt 
dyecezyalnej Zjazd ten mieć będzie charakter 
góiśle pouiny. 

CRGANIZACYA MŁODZIEŻY NARODOWEJ 
"WYŻSZYCH UCZELNI nadsyła nam następu- 
Jaca rezolucyę w sprawie „manifestu futury- 
słów": „Nasza literatura 1 sztuka winna od- 
smwietciedłać prądy, nurtujące w społeczeń- 
stwie — wima być wyrazem dążeń najmłod- 
szego pokolenia, Nowe jednak kierunki powin 
my być z ducha marodn i nie mogą przekreślać 
dorobku przeszłości. » 

Otwieramy bramy przed nowymi kierunkami 
w literaturze ł sztuce, sle uznać musimy za mie- 
grupę i bezwzględnie potępiamy takie wystąpie- 
«sin, jak „manifest futurystów*, w którym „z4) 
sółdarmo sprzedają wielkie ogólno-narodowe, 
pznoofikum- na Wawelu i zwożą taezkami mie- 
$wirże mumie Mickiewiczów i Słowaakich*. 
Społeczeństwo odwróci sią ze wzgardą od budzi, | 
ma któych śladem ma ciągnąć „popiełaty dym 
m ttysiącletnich wszechnie i czarnych bibliotek!" 

KIERMASZ POLSKIEGO BIAŁEGO KRZY- 
ŻA ma Błoriach w dniu dzisiejszym (26 b. m) 
zupowiada się znakomicie. Od parku Jordana 
msz miejsce zabaw 1 pułk wojsk kolejowych 
yzybudował kolej połową. Na miejscu wielo 
niespodzianek: kueyki dla dzieci, zawody, lote- 
ny, orkiestry, „tańce, zabawy sportowe. 

' SKANOWANIA KRAKOWSKICH PIEKARZY. 
©4 pewnego czasu krążą po mieście wieści, Że 
apłekarze noszą Się z zamiarem po 

cen pieczywa. Tymczasem — jak się z pewnego 
Źródła dowiadujemy — w posiadaniu piekarzy 
zmajduje sie znaczna iłość mąki, zakupionej đa- 
swniej, a więc po cenach względnie niskich. Pla- 


i 


POCHODZENIA. W ostatnich dniach 
o na targu tandetnym wystawione na 
sprzedaż wielkie ilości obuwia, co do pochodzenia 
których „właściciełe” nie Hi gię należycie wy- 
tłumaczyć. Nadto kupcy eż m mają kart prze- 
Wt uprawniających do sprzedaży. W pią- 
doprowadzono do komisaryatu targowego kil- 
osób, w tem kilku żydów. Zachodzi 
że obuwie to pochodzi z kradzieży. 


złośliwł sprawcy: alzrmowafi straż p e przy» 
czem w na m. Studen- 
ckjej i Ka ekiej. 


Z Polski i ze świata, 


TRZECHSETNĄ ROCZNICĘ URODZIN ŁA 
FONTAINE*A nuczciła młodzież I szkoły real. 
nej we Lwowie wieczorem francuskim, na któ- 
ry zaproszono między fnnymt przedstawicieli 
misyi frzneuskiej. Gości powitał przemową 
francuską prof. Jarecki. W odpowiedzi szef mi- 
syi, pułk. da Renty, podniósł cechy ludzkości 
w bajkach La Fomtaineta, a na dowód przepro- 
wadził analizę bajki „Konik polny i mrówka“. 
Wyraził wdzięczność swoją, jako przedstawicie- 
la Francyi, za ten hołd, składany franctskiemu 
bajkonpisarzowi narodowemu. 

Nastąpiło przedstawienie przez młodzież 
szkolną bajek Le Foantaine'a na scenie, po- 
czem odegrano, specyalnie na tę uroczystość 
napisiną w języku francuskim, sztukę p. t. 
„Apoteoza La Fontaine's". Ostatni przemówi 
prof. Jarecki, wygłaszając w języku francuskim 
gruntownie ogpracowamy referat o bajkach La 
FPontaine'a. 

FUNDUSZ ZADWÓRZA. Sokolstwo lwowskie 
urządziło rodzaj picigrzymki do Zadwórza, na 
groby Polaków, poległych w walkach z Ukrafń- 
cami. Zarządzona przytem składka przyniosła 
85.000 Mk., z któroj 


bodaj kilkorga słerót po poległych 
Lwowa. 
NOWY DOBOSZ. Na Podkarpackiej Rusi 


kilka. | złego obchodzenia się ze zwierzętami. Konie bę- 


'|p. Puchałfka, 


" > 

Ludność miejscowa symnatyzuje z fasoysta: | 
mi, ponieważ drobni handlarze dawali się joj 
strasznie we maki. Sądowmie w ostatnich cza. 
sach stwierdzono, że niektórzy kupcy miewał | 
po 3.600% zysku. | 

AMERYKAŃSKIE POGROMY MURZYNÓW, 

Z Waszyngtonu donoszą, ża w mieście An- 
travile (SŁ, Karotina) tłum białej ladności pod- 
pali zbór, w którym modlili się murzyni. Parę 
dni przedtem spalono w tejże miejscowości 
kilkanaście domów, zamieszkanych przez czar- 
nych. Powodem tych barbarzyńskich wykro. 
czeń jest podejrzenie, że murzyni zamordował? 
tam białego chłopca. 

ZABICIE 30.060 ANGIELSKICH KOMI 
WOJSKOWYCH. Rząd angielski postanowił 
zredukować iłość koni wojskowych. znajdująr 
cych sią w Mezopotamii. Sprawę tę referował 
Churchil, który wyjaśnił © z 47.000 kont 
30.000 ma zostać zabitych, ponieważ mie opłaca 
się transportować je na targi do Egiptu lub In- 
dji, a tamtejszym szezepom rząd angielski ko- | 
ni tych sprzedać nie chce, rzekomo wskutek 


dą zabite pociskami wybuchowymi lub zastrze | 

tona za starych pistoletów. Przedstawiają onej 

wartość około 300 miłionów marek. 
CENZURA FILMÓW W AMERYCE. Przed: 


skich fabrykańtów filmów i właściciełi kino- 
teatrów, na którym uchwalono uroczyste przy- 


LUDWIKA MAREKR-ONYSZKIEWICZ przyżwu- 
je wpisy na nowy kurs śpiewu od 1 do 7 lipca. 
nl. Karmelicka 7, od godz. 9—1 i 3—5. Ilość vezni 
ograniczona, (865) 


mnazyum I w Nowym Sączu odbył" się w dniach 
3,819 b. m. pod przewodnictwem krajowego wi- 
zytażora szkół, p. Śtanisiawa Rzepińskiego. Do 
egzaminu dojrzałości przystąpiło 85 uezniów pu- 
blicznych i t eksternista. Świadectwo dojrzałości 
oirzymałi: Bożek Józef, Biirgental recte Treihicz 
Mendeł Burger Władysław, Chylak Piotr, Dziani- 
kowski Kazimierz (cel.), Finder Izak, Fitz Rudolf, 
Gmadsk Władysław, Górski Franciszek, Jarosz 

Jarosz Władysław, Jelinek Aleksander. 
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Stefan, 
Kankofer Tadeuaz, Klein Eugeniusz, Kuryłło Ro- 


man, Łabuz Stanisław, Lazara Tadeusz, Marchacz 


Władysław, Mikos Wilhelm. Neugróscheł Maks, 
Niemiec Józef, Nycz Etanistaw (cal), Paczoski 
Stanisław, Palka Franciszek, Piękoś Stanislaw, 
Pławecki Józef, Ringelblum Leon, Rojek Leopold 
wl), Sady Józef, Soroka Jarosław, Szawczyk 
Aleksander, Waligórski Maryan (cel), Wiercioch 
Józef (cal), Wołoszyn Feodor, Zaamirowski Hen- 
ryk, Hrywna Bazyli (eksterrista), Nie zeprobowa» 
po ładnego ucznia. 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w państw. szkoło 
realnej w Rawłe Ruskiej odbył się w dniach 2i 
i 22 b. m. pod przew. radcy Dra J. J. Rsłskiego. 
Uznani za dojrzałych zostali: Dadlez Paweł (eef) 
Bartłomowiez Władysław, Feds) Mi Hocij 
Michał (cel.), Malecki Piotr, Michalski Kar 
kułowiez Eugeniusz, Presz Padcusz (ceł) 
Maurycy, Sotkowski Edward , Schmidt Gustaw, 
Wałachowiecz Adsm, Lochi Czesław (prywat) 
Reprobowany na pół roku í uczeń. 


Wiadomości kołcjelne. 


EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w państwowem gi- | 


| 


} 
Nr. 144. 


siek krażećw Świata, ze wszystkich 
awczów do walki s eb 


qr węczał 1 
KZI Rys 


frontów i że wszystkicu 
mocą gormacdsk 
Giezwa zr 
iski: 


a się piękucni słowami do Fol 


«My nie dla qjębi: 
nie pragnm. nawet bie żadniay dożyć 
chwili, gdy z jutrznią zabiysujesz nu aiobie 
pragicm, na wieki w prochu się położyć 
i na swe wiano wziąć niepamięć wieczią 
byjeś Ty jasność roziała słoneczną”, 
Wiadomo, iż niedlugo potem gen. Haller prze- 
dostawszy się do Francyi „objął naczelne do- 
wództwo nad polskiami wojskami po stronie ko- 
alicyj, w których skupili się również „Kaniowa 
czycy”, by po trudach i mece tułaczki powró- 
cić następnie w chwale a tryumfie do wolnej 
Już, niepodległej i jednoczącej się Ojczyzny”. 
W. K. 
DR. LUDWIK JAXA BYKOWSKI. Wyciecz 
ki szkołne. Zamość Z. Pomarański i Sp. 1920. 
8 str. 104 (Biblioteka dydaktyczna t. 9). Znan% 
jest, a raczej mamą być powinna powszechnie 
doniosłość wycieczek szkolnych po kra 
ja. Celem ich jest zapoznanie młodzieży z pięk« 


Mi- | nościami kraju rodzinnego, zwiedzanie zabyt- 


ków jego przeszłości, pomników i miejsce sław- 
nych z wypadków historycznych, pola walk i 
odniesionych tryumfów. Tylko przez dokłafe 
poznanie ziemi ojczystej, zdoła w sobie mie- 
dzież obudzić prawdziwą ka niej miłość. 


rzeczenie, że będzie przeprowadzoną reforma | REXOLEKCYE DLA PP. NAUCZYCIELEK | W myśl tych dążeń nasze Minieteryum Oświaty 


kinoteatrów, która uczyni zbyteczną cenzurę, 
o jaką dopomma się natarczywie opinia pu- 
pliezna w Stanach Zjednoczonych. 

Uchwała ta powziętą jednak została 
bo tymczasem w Stanie nowojorskim cenzurę 
już zaprowadzono. Wykonywać ją będzie trzech / 
cenzorów, mianowanych przez gubernatora, a) 
potwierdzonych przez senat stanu ł pobierają- 
cych po 7.500 dolarów rocznej pensyż. Komisya 
ta cenzorska ma obowiązek badać oce 
filmy przod ich produkowaniem i zakazywał | 
takie, których treść byłaby nieprzyzwoitą, nie. | 
moralną, świętokradzką, wpływającą wogóle 
szkodliwie na obyczaje, lub pobudzająca do 
zbrodni. Podobną ustawę uchwaBły już u sio 
bie eztery Stany, w innych za§$ zajmują się ©- 
bradamt w tej materyi ich ciała aap r R] 

PRZECIW KOBIETOM PALĄCYM TYTOŃ. 
Jeden z posłów kongresu amerykańskiego po- 
stawił wniosek — jak. donosi „Times“ z Nowe- 
go Jorku — aby uchwalono ustawę, zakazują- 
cą kobietom palié publiezmie papierosy pod | 
karą 25 dołarów za każdego papierosa Włsści- 
cieł kamienicy, czy restauracyi, w której będzie 
przęchwyconą kobieta na paleniu tytoniu, ma 
być także skazany. na dotkliwą grzywnę. 


1 
` 


todawnym ezasom odbył się zjazd amerykań- | 


Z ruchu chrześc-demokraiyeznego. 

KONFEEEENCYA działaczy w chrześć. wiz- 
kach zawodowych odbyła stę we czwartek, 23 | 
b m. w Krakowie, Na kontereneyi wygłoszone 
zostały referaty: „Stan obey chrześć. związ- 
ków zawodowych” — roce p Martinek, 
„Program działalnośći na przysmłość" -— ref. 
„Finanse organizaeyi sawodo 
waj“ — rał p Martinek, „Praca w Kolach 


Ze świata katolickiego. 
KGRONACYA OBRAZU M. BOSKIEJ W RU- 


odhęda się w 'Tamowie od 2—5 fipca. Koszia 
utrzymania »ń cały czas pobytu 1.300. Po: 

przywieziente masła, chleba, enkru. Zgłoszemia do 
1 lipca, Klasztor 8S. Urszulanek, Tarnów. (066) 


Z teatrów krakowskich. 
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO kommi- 


i Psych ) 
rany będzie my przerwy przez najbliższe dni. 
Jeszcze przed zakończeniem sezonu odbędzie się 
zamknięte przedstawienia sztuki p. t- „Tumor Móz- 
gowicz* Ignacego Witkiewicza, Wrządzając ten 
wisczór za zaproszeniami, dyrekcya zaznacza jego 
prywatny eksperymentalny charakter. Po zapro- 
szenia zgłusznć aig można w sekretaryarie testu 
jedynie w drodze pisemnej. 


Eo 2 zań ennienni "niec 
Repzrtrzr teatru miej. in. J, Słowackiego, 


Niedziela 26 b. m.: Przed poł Poranek „Polska 
Wiosna“, po południu „Lady Frederie", wieczorem 
„Eros i Psyche. 

Poniedziałek 27 b. m: „Eros i Psgche”. 

Wtorek 28 b. m.: „Fros i Psyche”, 


Repertuar Teatre Pewszęcksepa. 
Niedziela 26 b. m.: Po poł. „Królowa pr 
ścia”, wieczorem „Rozwiedźmy się". 
Poniedziałek 27 b. m.t „Boccacio“, 
Wtorek 28 b. me „Idealna żonka”, 
Repertuar „Bagateli”. 
Niedziela 26 b. m.: Po poł „Pan Gouihab“, 
wieczorem „Porwanie h 
26 h ms Po poł. „Wróg kubiet”, 


wieczorem „Yusei yo ; 
„Wróg kobiet". 


Poniedzialek 27 b. m. 
Mtorek 38 b. mu: „iłzóg 


DR. KAZIMIERZ WŁ. KUMANIECKI Stra- 


teña wielkiej wojny 1914—1918. Warszawa— 


Kraków, 1921. Nakład. Kaicoarni J. Czernec- 


(czeskiej) grasuje niejaki Suhaj, dowódca 0-|DKACH. W sobotę dnia 2 lipca b. r. odbędzie | kiego, Drukammia „Głosu Narodu“ w Krakowie, 


pryszków, który jak omgiś słynny Dobosz stał 
Się panem calej okolicy. Suhaj wydaje prokla. 


mowana zatem podwyżka jest zgoła nie uspra- macye do ludności i podburza ich przeciw rzą: 
wiedliwiona, na co zwracamy uwagę odpowie- dowi. Z wojska i żandarmów kpi sobie, gdyż 
dich czynników. Dodać należy, że niektórzy | oddział jego jest doskonale uzbrojony, a nawet 
piekarze nie przestrzegają przepisów o wadze, | posiada wiele karabinów maszynowych. W ra. 
wydanych przez Magistrat, zdarza się bowiem : zie silniejszego nacisku wojskowego przechodzi 
mierzadko, że bułka, która powinna mieć 9! Suhaj lasami w okolice Marmaroszu, a stąd na 
deka, nie waży nawet ośmiu. stronę polską, aby po pewnym czasie. znów po 
MAJOR KŁADZIE TRUPEM PUŁKOWNIKA |wrócić na teren czeski i szerzyć postrach do- 
£ SAM SOBIE ŻYCIE ODBIERA. Wczoraj w go- | koła. 
dnach popołudniowych w koszarach wojsko-| ROCZNICA ZWYCIĘSTWA W VERDUN. 
wych na Krowodrzy major Trześniow-! Wczoraj odbył się w Verdun obchód na pamią- 
ski zastrzelił pułkownika Meru | piatej rocznicy powstrzymania ofenzywy 
nowicza, poczem sam sobie życie niemieckiej. W obchodzie wziął między inny- 
dobrał, mt udział Poineare. Wobec licznych tłumów od- 
Bliższych szczegółów, tycząeych się tego sen- | była się uroczystość w świątyniach różnych wy- 
sacyjnego morderstwa i samobójstwa, na ra-|znań, połączona z nabożeństwami żałobnemi za 


zie brak. 


SEE REIEIGĘ m mec wi Ć e LĄ 


poległych obrońców Verdunu. Rada miejska 
wręczyła Poincaremu dyplom honorowego oby- 
watela miasta. 


Dygat grał utwory Rachmaninowa, Debuasy'e- i MILIONÓWKA. W dzisiejszem ciągnientu mî- 
go. z romantyków zaś Chopina i Liszta. onówki wygrana miliora marek padła na 
BP" popie dr raj "oe cd pa a li FORTYFIKACY! PARYŻA. 
polskiej, urządzony za W pez ury : PC F : 
Paderewskiego, skończył się zupełne fiaskiem, | Rząd francuski postanowił zburzyć mur for- 
do czego dołożyli cegiełkę śpiewacy szpic oa i a: stanowiące dotad pierwszą 
wię szk do odśpiewania polskich pie- hę ina zw" poren przed 3 
(7). edać ywałnym powstałe 
Z innych odtwórców dał się poznać jako stąd wolne grunta. Do końca b. r. będzie zbu- 
ćkrzypek - alcista Jarecki, znajdujący się w jrzonych 27 hastyonów z ogólnej ich Mozby 92. 
schola cantorum, Wanda Landowska, Hnuber-| Cały proces burzenia potrwać ma jeszeze do 
man, Horszowski, Lalewicz, Rubiretein. Nabo- |1927 roku. | . ; 
miast znany krakowski skrzypek Syrek-8y-j Sprawa to pierwszorzędnej wagi ze wzgledn 


się w Rudkach pod Lwowem koronacya cudo- 
wnego obrazu Matki Boskiej, której dokoma ka. 
biskup przemyski Józef Pełezar. Uroczystość 
koronacyjną poprzedzą misye, które trwać bę- 
dą od 25 do 30 b. m. 

TRAPIŚCI W ANNAM. W państwie Annam 
w Azyi, utworzony został zakon O. O. Trapi- 
stów z samych krajowców. Kierownikiem za- 
komi będzie nawrócony z pogaństwa kapłan 
annamicki, którego ojciec byt srogim prześla- 


je się wóród dżungli. 
Zawiadomienia i komurikaży, 

STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ PFRANCYI 
W KRAKCOWIE zawiadamia, że ostatni odczyt te- 
go sezonu odbędzie się w poniedziałek 27 b. m. 
o godz. 7 wieczorem w sali Muzcum przemysłowe- 
go, ul. Smoleńsk 9. Odezyt będzie miał major 
Jean Remand z misyi francuskiej, p. t. „Wielka ża- 
loba ruin zabytków francuskich podczas wojny“ 
(„La grande pitie des ruines de France“) k obra- 
zami świetlnymi. : 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW TOW. 
RATUNKOWEGO odbędzie się w niedzielę dnia 
26 b. m. o godz. tt rano w szli Tow, lekarskie- 
go, ul, Radviwiłłowska 1. 4. Na porządku dzien- 
nym: Sprawozdania, zmiana statutu, mianowanie 
ezłonków honorowych, wybór nowego wydzialu 
i wnioski ezłonków. 


b. m. doliczać 10 procent da rachunku w restau- 

ać „Cichy Kaącik* na cele Polskiego Bialego 
rzyża. 

Z DYREKCYJ KASY OSZCZĘDNOŚCI MIASTA 

KRAKOWA otrzymujemy następujący komunikat: 

jodnym z tut. tygodników pojawia się no- 

o rzekomej kradzieży, czy też zamianie bry- 


w 
tatka 


dowcą chrześcijan, Klasztor Trap'stów znajdu. 


8* str. 140 i spis rzeczy. 

Oczekiwaliśmy od czasn likwidacyi wielkiej 
|wojny światowej ukazania się książki, któraby 
w objetywny sposób na podstawie pamięini- 
ków i dokumentów mężów stanu, jakoteż na 
podstawie bezstwonnego materyału przeniosła 
nas przeżywających ten wielki dramat. dziejowy 
w owa niedawne wspomnienia wielkiej wojny, 
, przeżywane przez lat szeregi. Zadość tym ocze- 
ikiwanionr czyni książka powyższa, Powstała 
lena przypadkowo. W kwietniu 1921 r. otwarto 
staraniem Wydziału Prawa Wszechnicy Jagiell. 
-Szkoło Nauk Politycznych. Kurs objął szereg 
| wykładów ujętych w całość, a mających oświe- 
tié widia wojnę 1914—1918 z różnych stron. 
my tych wykładów jest książka o powyż- 


szym tytule. Książka składa się z 6 części, po- 
święconych przebiegowi wojennych wypadków. 
Część L od wybuchu wojny: do końca września 
1914. Część IL do łata 1915. Część III. do końca 
r. 1915. Część IV. rok 1916. Część V. rok 1917. 
I część VI. rok 1918. Na końcu książki dodano 
rozdział „Spojrzenie na całość“, będący próbą 
| zwięzłego ujęcia najistotniejszych objawów, to- 
| warzyszących wybushowi, przebiegowi i zakoń- 
|ezenin wielkiej wojny. Dołaczony skorowidz 
służy do łatwiejszego znalezienia  poszczegól- 


10 PROCENT NA CELE B. KRZYŻA, Magi- |nych faktów, opracowanych w książce. Książ- 
strat król. stoł. m. Krakowa zezwolił w dniu 20 | ką jest pożytecznym podręcznikiem, zwłaszcza 


| dła Indzi pokolemia, Które ten wielki dramat 
dziejowy przeżyła. Do jej szczegółowego 
omówienia powrócimy nicbawem. W. K. 
BERGEL RAJMUND, kap. Dzieje IL. kor- 
pusu polskiego (z dwoma szkicami), Warszawa 


kewicz, zangażowany do orkiestry teatru NA daiszy rozwój miasta i na możliwość bmdo- |lantów w Zakładzie zastawniczym Kasy Oszczę |1921. Główna ksiegarnia wojskowa, 80 str. 54. 


miejskiego, uczeń Szewczyka z Wiednia, dotąd 
Ba urządzenie koneartu się nie odważył, 

Ze śpiewaków wybijają się Aleksandro- 
wiczówna, uczenica Reszkego, śpiewająca 
w operze, Helena Jarecka, jako nauczy- . 
ciełka śpiewu, pracująca w jednej ze szkół| NAJWIĘKSZE BIBLIOTEKI. Paryska Bi- 
śpiowu, Szczepkowska, o której jednak |blioteka narodowa jest największą biblioteką 
obecnie od dłuższego czasu nic się nie słyszy, |W Europie, liczy bowiem 2:/, miliona tomów i 
Glaezer Edward z Krakowa, tenor-goli-|100.000 rękopisów. Największą ga% na świecie 
Wa, który odbywszy kampanię wojenną jako | biblioteką ipee Kongresu amerykań- 
bajońozyk, występował w kościołach amery- skłego w Wźszyngtonie, zawierający 2Y, mili- 

kich (zaangażowany obeenie do opery po- | Ora tomów. Prowadzeniem katalogów w tym 
gnańskiej), Wielkiej sławy śpiewak Reszke|kSfęgozhiorze zajętych jest 102 urzędników. 
mo stracie syna na wojnie, włpadłszy w rozpacz, CENY SPADAJĄ W.. RZYMIE. „Berliner 
ścił Paryż. Obecnie występuje jako nauczy- | Tageblatt“ donosi z Rzym, że na skutek ener- 
okl spiewu w Nizzy. K. |gieznej akcyi fascystów, do której przyłączył! 
; się wojenni inwalida, oraz inne korporacye, na- 
sipil tam silny spadek egn, a dalszy jew ra- 
pawiadany. 


i wania nowych domów, tak potrzebnych w Pa- 
ryżu wobec kolosalnego braka mieszkań. 

Kiodyż my w Krakowie doczekamy się, że 
resztki wału fortyfikacyjnego zostaną przecież 
zmiesione? 


dności miasta Krakowa. Notatka ta odnosi się 
może do jedynego wypadku, który zaszedł w cza- 
sie ewakuacyi Zakładu zastawniczego do Wiednia. 
gdzie w pospiesznem pakowaniu przedmiotów 
wskutek oderwanja się znaku z liczbą fantu, zda- 
rzyła się zamiana pary kolczyków u brylancikami, 
która dopiaro nóżniej, po powrocie Zakładu za- 
stawniezego z Wiednia, wyszła na jaw. 

Ani właściciel tychże, Obywatel Państwa nie- 
mieckiego, ani Instytucya nie ponosi z tego tytu- 
łu żadnej straty. 

Kraków, d. 25 czarwea 1921, 

SENZACYJNE WIECZORY TAŃCA. We wtorek 
28 i środę 29 czerwca o godz. 9.15 wieczór wy- 
stąpi ulubiona Nia Dolińska, re swemi 
uczenieami w ogrodzie „Sokoła“ przy ul. Wol- 
skiej, Na estradzie, onej na wolnam po- 
wietrzu i ie oświetlonej, wykonane Zo- 

bajeczne tańee przy  dźwiekach orkiestry 
wojskowej. Przedstawienie skończy się o godz. 11. 
rarie niepogody lub ehłodu, wieczory odbę- 


dą się w załi e 
Bilety do nabycia wcześniej w sklepie W 
Budni o, Rynek główny A-B 44. 


(Polski związek zbrojny tom 7). 

W broszurze niniejszej autor oparłszy się o 
Żródła, rrlacye uczestników od zaczątku orga- 
|nizacyi i we własne osobiste przeżycia, wysnuł 
rys dziejów II. korpusu z ogólnego tła pol- 
skich usiłowań wojskowo-twórczych na terenie 
Rosyi rewolucyjnej Opowiada więc o udziale 
Polaków w armii rosyjskiej? rewolicyi, organi- 
zacyi wojskowych Polaków. zjeździe w Piotro- 
grodzie powstaniu JI. korpusu koncentracyi 
w Sorokach, przejściu IO. brygady i marszu 
przez Ukrainę, o połączeniu, rozłamie i recrga- 
| esegi korpusu, e starciach z Niemcami, za- 
trzymaniu korpusu pod Kamiowem, o bitwie ka- 
niowskiej i dalszych losach korpusu. 

Rzecz kończy się przytoczeniem płomiennego 
rozkazu, jaki w rocznicę gruwwałdzkiego zwy- 


nim sportowych, naukowych, krajozmawczych 


zwróciło przed niedawnym czasem baczniejszą 
uwagę na znaczenie wycieczek szkolny:h JInłoa 
drieży tak pod względem fizycznego jako też 
raukowego wychowania, 
j Autor powyższej broszury daje w niej szerzg 
j cennych wskazówek, jak takie szkolne wycżecz- 
ki organizować należy, mówi o wycierzkącjł 
i 
przyrodniczych, omawia jak wycieczki jedno» 
, a jak wiełodniowe urządzać należy, 
przytacza nawet specyalne schomaiy co i gdzie 
zwiedzać należy. Broszura jest debrym nodrqcz- 
|nikiem dla urządzających wycisczki kierowni- 
ków. Byłoby tylko wskazanem, aby w tych 
wielkich dążeniach, jakie mają wycisezki, zg0- 
dnie do tej pracy stanęły: rząd, szkoła i spele- 
czeństwo i otoczyły te dążemia swą serdaczną 
opieką i poparciem tak moralnem, jak məse- 
a Wak. 
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ZIELIŃSKI TAD. PROF. UN. JAG. Piokną 
| Holena. Zamość, Zygm. Pomarański i Sp, 1920, 
[8 str. 45. i 

| „TYGODNIK ILLUSTROWANY“, Waisza: 
iwa, Nr. 25 z dnia 19 czerwca zawiera: 1. Ar- 
ltykuł W. Perzyńskiese p. t. „Nowa filozofia 
,społeezna' (z powodu ksiażki Ryszarda Światae 
| chowskiego: Zanik. energii sncłecznej w Swie- 
cie fizyki} 2. artykuł D. G. Wystawa. „Sztuki“ 
krakowskiej w „Zachecio“ w Warszawie: 4. dal- 
szy ciąg rozprawy A. Langego: Romantyzm 
į poromautyzm; 4. Cykl wierszy Edwarda Slot- 
skiego: Z nowej wiosny; 5. d. ©. cemsej roz- 
prawki Stan. Pigonia: Pierwiastki tradycyjna 
w ustroju „Pana Thdeusza“; 6. W. Wereszcza- 
gina: W pałacu carów (wspomnienia z dni re- 
wolneyly; 7. K. F. Nowa Japonia, i 8, Zaruskie- 
go M.: d. e. Historyi jednej nocy. jakotcż 
Bartkiewicza Z.: Historyi jedoego podwórza 
Ponadto numer zawiera: Uroczystość jubileu- 
szowa w Rozmaitościach (z7 powodu jubileuszu 
J. Kotarbińskiego) i sylwetki .zasłużonych je- 
zykozmaweów* (Ad. Kryńskicgo i 4.- Rsudont- 
na de Courtenay). W dziale iiustracyjnym. ma- 


my między innymi: ` prof. S,  Noskow- 
skiego: Projekt łuku tryumialnego, Wyczół- 


kowskiego: Ratusz w Kaz mierzu. i reproduk- 
cye obrazów: Mekoffera, Axantowicza, Sè pi- 
Rpkiewicza i imnych ma „Wystawie Sztutjć 
w Warszawie. WIE 

KONKURS POETYCKI. Sckcya Fteracką 
Polskiego Kubu artfstyczn=ro ogłasza Eom- 
kurs poetycki na nastopnuiecyc 
1. utwory poctyckie. ; 
czesności i zaopatezene 
desłane do 30 linca b. r nod adresem gokevi NĄ, 
P. K. A. Polski Klub artystyczny, Wasszawa, 
hotel Polonia, A]. Jerozolimskie 53; 2. utwory 
zostaną odczytane publicznie na wieczorze Ń- - 
terackim; utwór, uzmany przez obecną na wio 
czorze publiczność ra najecinicejszy, otrtyma 
magrodę w sumie 5000 Mk. 


Ege eme reen anean | US czy 


|- (24 
AR SZGWSEH. 
Warta poznańska w Krakowie. 
Najlepsza bezsprzecznie drużyna Wiok apol- 

ski Warta z Poznania będzie niedzielnym ge 
ciem Cracovii — pilkarze wielkopolscy Ryde 
chlubno wyniki w głównych miastach nasrege 
palistwa, a wahe zwycięstwo, bo 5:0 w Gdań. 
sku nad jednym z poważniejszych klubów niw 
mieckich wskazuje, że sport nasz w Poznaniu 
poczynił znaczne i poważna postepy. Raeez jas 
na, że krakowska prmbliczność lieznia powita 
miłych gości. 


Kiszpesii A. C. 
Po matchu w Bielsku i z krakowską Makka 
bią, jadą Węgrzy do Lwowa na dwa matche. 
nwody czwartkowe wskazują na wyczerpanie 
i brak ochoty do gry u gości budaposzteńskich,! 
to też należałoby się spodziewać ich poriżki 
iwe Lwowie. 


Rapid-Slavia 4 : 4. 

Mistrzowska drużyna Wiednia okazała się 
godnym przeciwnikiem Czechów — Wiedończy. 
cy prowadzili już 4 : 2 i dopiero pod koniec nie 
przywykli do tak wielkiego boiska, jakie ma 
| Slavia. nią zdołali wytrzymać tempa gry. Bram. 
kę wyrównującą zdobyła Slavia w sposńn nie- 
prawidłowy. 

Pod adresem publiczności, 
« W czasach zaborczych, kiedy Kraków prze- 
pełnidry był żołnierzami pochodzenia niemica- 
kiego, znaczną ilość widzów stanowili wojskowi 


a: cięstwa wydał gen. Haller w Omsku z wezwa- z dzisiejszej Avstryi, którzy w czasie zawodów. 
(961) niem mobilizacyjnym, „pod broń Polaków ze z drużynami wiedeńskiemi zachowywali sig 


| 


Nr. 144. 


OZN a RC 


w skandaliczny sposób, wywierająe wrzaskami 
presyę czy to na sędziego, czy też na drużynę 
krakowską. Nieprzyzwoity ten zwyczaj prze: 
szedł w znacznej mierze na naszą publiczność, 
która z okazyi matchu Kiszpesti zbyt głośno 
wyrażała swoje niezadowolenie. Pomijając za- 
chowanie się Węgrów w niedzielę, należy pa- 
mietać, że są to goście i że w ojczyźnie swojej 
mogą z żalem opowiadać o szowiniźmie kra- 
kowskiej publiczności. Niezdecydowanie se- 
dziego, który nie uznawał uzyskanej przez nich 
bramki, wychodziło z pewnością zbyt jaskrawo, 
lecz pamiętać należy, że publiczność nie po- 
winna wpływać na prowadzącego zawody — 
w jego ręku bowiem spoczywa cała gra i roz- 
strzygnienia, Krzyki i wrzaski publiczności są 
bezcelowe, denerwują tak sędziego jak i graczy 
i pozostawiają wrażenie ujemne. Przecież pu- 
bliczność krakowska nie zechce zachowaniem 
się swojem budzić u obcych niesmaku. 


Ratujmy młodzież. 


(Apel Tow. Koionii wakacyjnych dla młodzieży 
szkól średnich — do społeczeństwa). 
Przed kilku dniami odbył Wydział krak. 
„Tow. kołonii wakacyjnych dla uczniów szkół 
środnieh* posiedzenie, na którem przyjęto do 
kolonii wakacyjnej Towarzystwa w Porembie 
Wiełkiej 54 uczniów z niższych klas gimna- 
zyów i szkół realnych krakowskich na miesiąc 
lipiec. Z dyskusyi i z przedstawienia skarbnika 
atoli ckazalo się, iż Towarzystwu, mimo zabie- 
gów brakuje funduszów na 1.1.2.4- 
d.z.enie drugiego sezonu kolonii, na 
tóryby wysłani byli uczniowie z wyższych 
klas szkół średnich. Ci uczniowie, którzy wnie- 
Śli podania do Towarzystwa o przyjęcie na 
kolonię, to są przeważnie ci, którzy roku ze- 
szłeco czynnie ofiarowali swą pomoc Ojczy- 
śnie w chwili nawały bołszewickiej. Należy 
się im więc odpoczynek po trudach wojennych 
i pracy szkolnej całorocznej. Towarzystwo ko- 
lonii po raz pierwszy od 17 lat swego istnie- 
nia znalazło się wobec faktu, iż mimo swej 
pracy nie mogło zgromadzić tyle funduszów, 


d 


Wieczorem obecni będą dziennikarze na rau- 
cie w Kole art.-litor. z programem artystycz: 
nym. W poniedziałek rano zwiedzą miasto, 0 g. 
12-tej zjedzą śniadanie «w lokalu Syndykatu 
dziennikarzy krak, Następnie e gda 1-szej 
udadzą się goście specyalnym pociągiem do 
Wieliczki, gdzie zwiedzą saliny. Tam będą 
przyjęci obiadem przez zarząd m. Wieliczki. 
Po powrocie uda sią wycieczka do teatru Ba- 
gatela* na przedstawienie „Pana  Geldhaba* 
z Frenklem w roli tytułowej, a we wtorek ra- 
no zwiedzą fabrykę Zieleniewskiego, oraz fa- 
brykę sody amoniakalnej w Borku Fałęckim. 
Wieczorem tegoż dnia goście odjadą de Zako- 
panego. 

LJ y « 

W wycieczce biorą udział: Z Łotwy pp. red.: 
podpułk.  Plensner, Karkdinsch,  Freiwald, 
Zablts, Lasdinsch 1 Popoff; z Estonii: Luiga, 
Anderkopp, Tupits, de Vrais i Wilche; z Fin- 
landyi:  Eino-Palola, Lenka, Etalapaa, Paer- 


menen, Tuhki, Kiipi, Gen. Munck i H. Warren. 
Pierwszy dzień pobytu w Krakowie pozost +- 
wił sympatycznym gościom nader miłe wrażo- 
nie, gdyż w rozmowach nie szczędzili słów za- 
chwytu dla naszego grodu i jego zabytków, 
jakoteż wdzięczności za serdeczne przyjęcie. 


WGLOS NARODU" w dnia 27 Czerwca 1921 rokj | | 


(4 berzek złoła | srebra ma Sharh Narodowy. 


W sobotę 18 czerwca b. r. odwieżli urzędnicy 
Izby Skarbowej we Lwowie do Polskiej Krajo- 
wej Kasy Pożyczkowej w Warmzawie czter- 
naście beczek złota i sr.abra, wagi 
15 centnarów metrycznych, wartości obecnej 
trzystu szesnastu m.ili.o.n.ó.w m.a- 
rek polskich, w czem wartość samego zło- 
ta wynosi około trzystu milionów marek pol- 
skich, 

Złoto i srebro to zostało zebrane na Skarb 
Narodowy przez Dyrekcyę Skarbu w Lwowie, 
a stanowiło ono tylko część rezultatów zbiórki 
szłachetnych kruszców, osiągniętego przez tę 
władzę skarbową w ostatnich - miesiącach. 
Z końcem 1 grudnia ub. roku odwiozła Dyrex- 
cya Skarbu, obecnie Izba Skarbowa we Lwowie 
do Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w War 
szawie złota i srebra 1588 klgr, wedle ówcza- 
snej wartości 200 milionów Mkp. 

Zbiórka ta świadczy najlepiej o usługach, któ- 
re administracya skarbowa w Małopolsce od- 
daje Państwu Polskiemu w kierunku poprawiu- 
nia finansów i o dążeniach tej administracyi 
także do zebrania odpowiedniego podkładu 
kruszcowego dla przyszłej waluty polskiej. 


| Wi 

Niewiele instytucyi finansowych nawet zagra- 
nicą, może się pochwalić tak szybko postępu- 
jącym rozwojem, jak Bank Małopolski, twórca 
pierwszego w Polsce koncernu bankowego, 
który w życiu gospodarczem ostatnich lat 
zajmuje pierwsze stanowisko. Temwięcej jest 
to zadziwiającem, że w zamęcie powojennym 
praca była trudna, przerywana wstrząśnienia- 
mi, jakie przechodziło państwo, co odczuwać 
musiały także czułe nerwy gospodarcze i tkli- 
we na wszystkie zmiany nasze rynki pieniężne. 

Egzaminem tej instytucyi był bilans za rok 


aby umożliwić wysłanie uczniów starszych |1920, przedłożony do zatwierdzenia Walnemu 
na miesięczny bodaj odpoczynek wakacyjny. | Zgromadzeniu Akcyonaryuszy Banku Mało- 
Potrzeba na ten cel conajmniej 80.000 marek |polskiego, które się odbyło w sobotę dnia 25 
polskich, W chwili, kiedy rząd nie jest w sta- czerwca 1921 r. Pomimo ciężkich warunków 
nie akcyom humanitarnym przychodzić z po- |uchwałono wypłacenie wyższej o 4:/:% dywi- 


mocą, winno to uczynić społeczeństwo w uza- 
sadnionej trosce o zdrowie młodego poko- 
lenia. 

Krakowskie żydowskie Towarzystwo kolonii 
wak. zdołało już zorganizować ośm kolonii na 
bieżący sezon, gdy tymczasem tak poważne 
Towarzystwo, jakiem są krakowskie koloni» 
dla uczniów szkół Średnich, uezmiów katoli- 
ekich. po raz pierwszy nie będzie w możności 
urządzić pełnego sezonu swych kolonii. Dla- 
tego, póki czas, dążyć należy do tego, by To- 
warzystwo moało znaleźć odpowiednie fundu- 
sze. Administracya naszego dziennika chętnie 
pośredniczyć będzie w przyjmowaniu składek, 
a tnszymy, iż znaleźć się muszą fundusze, 
umożliwiajace wyjazd niezamożnym uczniom 
wyższych klas szkół Średnich krakowskich na 
letnie wywczasy w kolonii — w Poremb'e 
Wiolkiej. PROF. WŁADYSŁAW KOCH 
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Diesnikarze nadkaltyrcy w Krakowie, 


Wycieczka dziennikarzy nadbałtyckich, któ- 
ra miała przybyć do Krakowa dzisiaj rano, 
przyjechała wczoraj pociągiem ze Sosnowca 
o godz. 12 w południe. Na dworcu celem po- 
witania gości zebrali się dziennikarze krakow- 
scy z prezesem swego Syndykatu Dr Beaupre, 
starosta Kowałikowski, wiceprez. miasta Rolle 
i przedstawiciele wojskowości. W poczekalni 
1-szcj klasy przemówił do przybyłych dzienni- 
karzy Dr Beaupre, witając ich serdecznie prze- 
mową, wygłoszoną w języku polskim, franon- 
ikim i niemieckim. Następnie goście udali wię 
samozhalemi do Museum Narodowego, gdzie 
zostali otieyalnie powitani przez prez. Federo- 
wicza imieniem pełnego komitetu obywatel- 
skiego. Odpowiedział po polsku w gorących 
słowach generał finlandzki p. Munk, rodem 
Szwed, poczem goście wpisali swe nazwiska do 
księgi pamiątkowej Muzeum i obejrzełi zbiory 
muzealne. 

Następnie udali się goście na śniadanie, urzą- 
dzone staraniem Syndykatu ‘dziennikarzy do re- 
steuracyi hotelu Saskiego. O godz. 5 zebrali 
się uczestnicy wycieczki w kawiarni „Esplana- 
de“, skąd udali się na Wawel celem zwiedze- 
nia Katedry i Zamku królewskiego, poczem s2- 
mochodami wojskowymi pojechali na kopiec 
Kościuszki. O godz. 7 i pół wiecz. przybyli do 
teatru Słowackiego na przedstawienie sztuki 
Żuławskiego „Eros i Psyche“ f zajęli miejsca 
na I p.; gości powitał dyr. Trzciński, poczem 
publiczność zgotowała im gorącą owacyę. 
'W czasie pauzy dyrekcya podejmowała gości 
w bułecie teatralnym skromną przekąską. Dzień 
dzisiejszy poświęcony będzie zwiedzaniu histo- 
rycznych pamiątek Krakowa. O godz. 2 popol. 
„wydaje Koło art.-literackie na cześć gości śnia- 
danie w swoich apartamentach. Po Śniadaniu 
udadzą się goście na Błonia na kiermasz, urzą- 
dzony staraniem Tow. Białego Krzyża. Naetęp- 
mie podejmować będzie dziennikarzy 0 godz. 5 
po południu stare Towarzystwo kurkowe przy 
zachowaniu tradycyjnego uroczystego ceremo- 
miału. Starszyzna Bractwa z królem kurkowym 
ma czele wystąpi z insygniami w otoczeniu liez- 
mego grona członków, poprzedzonych orszakiem 
trębaczy. łuczników i halabardzistów w history- 
cznych strojach. Po powitaniu gości nastąpi 
zwiedzanie sali, skarbca i strzelnicy, na której 
odbędą się zawody strzeleckie o nagrody „kró- 
lowej*, Równocześnie goście oddadzą honom- 
iwy strzał do ozdobnej tarczy, poczem zapiszą 
swoje nazwiska do księgi pamiątkowej Towa- 
zzystwa. , Rak 


dendy, niż w roku poprzednim tj, 12.5%. 

Dowodem zaufania, jakiem się cieszył Rank 
Małopolski była dwukrotnie przeprowadzona z 
wielkiem powodzeniem podwyżka kapitału ak- 
cyjtego z sumy 21,000.000 Mp, na 42,000.000 
"e a następnie z 42,000.000 Mp. na 112,000.000 

p. 

Nadmienić nałeży, że nadwyżka w kwocie 
Mp. 34,131.950.57, uzyskana z nowych emisyi 
akryi ponad pari, wcieloną została po strące- 
niu kosztów połączonych z emisyą w myśl § 7 
statutu do specyalnego funduszu rezerwowego, 
który w ten sposób wykazuje sumę Mp. 
36.904.718.22. Pomieważ część kapitału akcyj- 
nego wyrażona wm kwocie Mp. 70,000.000, par- 
tycypowała w zyskach Banku od 1 lipca 1920, 
przeto dywidenda wypłacona zostanie od ka- 
pitału Mp. 42,000.000 za cały rok, zaś od reszty 
tj. Mp. 70,000.000 tylko za pół roku. 

Podniesiemie kapitału akcyjnego dało mo- 
żmość rozwinięcia działalności, roszzerzenia kół 
klientek i zadziwiający wprost rozwój agend, 
który znamiennie wyraża się w cyfrze podwyż- 
ki bilansowej z Mp. 180,591.768.38 do Mp. 
624.979.480.69 tj. o 800%. 

Bank Małopolski stając się głównym moto- 
rem uprzemysłowienia kraju, aby sprostać za- 
daniom, jakie tętno życia gospodarczego od tej 
poważnej instytucyi wymaga, przy ustawicznej 
zwyżce cen surowca i towarów musi dostoso- 
wać do tego swe środki płatnicze przez odpo- 
wiednie podniesiemie kapitału, a mianowicie do 
sumy dwustu milionów, dwustu tysięcy Mp., 
który to wniosek przez Walne Zgromadzenie 
uchwalony został. 

Podejmywarie wielkich zadań przechodzą- 
cych możność płatniczą jednej instytucyi, ja- 
kie dyktuje gospodarcza odbudowa, wymaga- 
jąca koncentracyi kapitału, zmiewoliła Bank 
Małopolski do naśladowania wzorów zachodniej 
bankowości, tj. wytworzenia siłnych zespołów 
bankowych, dających możność rozwiązania po- 
ważnych problemów finansowych, Bank Mało- 
polski, łącznie z Bankiom Handlowym w War- 
szawie, oraz z Bankiem dla Handlu | Przemy- 
słu w Warszawie, utworzyły t. zw. wspólność 
interesów, polegającą na uzgodnieniu polityki 
bankowej i kooperacyi w większych transak- 
cyach finansowych. Nasze stosunki handlowe 
wymagające pewngjiełączności z Wiedniem, za- 
chęciły powyższy koncern do pozyskania w 
sfery, interesów także jednej z najpoważniej- 
szych instytucyi wiedeńskich, jaką jest Austrya- 
cki Zakład Kredytowy Ziemski, Nadzieje, ja- 
kie pokładał Bank Małopolski, dążąc do kon- 
cernu nie zawiodły, gdyż stosunki kształtują się 
pomyślnie i wróżą jak najlepsze widoki. 

Chcąc nadać jak najszersze podstawy dla 
swej działalności utworzył Bamk Małopolski w 
roku bieżącym dalsze oddziały: w Łodzi, Biel- 
sku, Rzeszowie i Stanisławowie, a wkrótce 
otwarte zostaną oddziały we Lwowie, Jaśle 
i Zakopanem, W krótkim więc stosunkowo | 
czasie i wśród ciężkich warunków, założył! 
Bank Małopolski 6 oddziałów, a mianowicie: 
w Warszawie, Łodzi, Bielsku, Rzeszowie, Tar- 
nowie, Stamisławowia, 

Klientela Banku Małopolskiego zakupiła w 
ubiegłym roku 165,000.000 Mp. Polskiej Poży- 
czki Państwowej, instytucya zaś na własny ra- 
OE przejęła z tejże pożyczki 25,000.000 
MLD. 

Znaczny rozwój instytucyi zmusił ją w bie 
żącym roku do przybudowy gmachu, który 
okazał się za szczupły. W myśl zasad bilanso- 
wania nie uwzględnia Bank Małopolski również 
w tym roku znacznej zwyżki akoy i udziałów 
w, różnych przedsiębiorstwach zmachodzących 


się w jego posiadaniu, lecz wstawił je do bi- 
lansu po cenie nabycia. 

Z oddziałów tylko dwa były czymne w ubie- 
głym roku tj. w Warszawie i Tarnowie, które 
już w pierwszym roku istnienia dały zadawal- 
niające zyski, Ze względu na radmiar ma zwy- 
żkę cen ruchomości zachował Bank Małopolski 
daleko idącą rezerwę przy udzielaniu pożyczek 
hipotecznych. Suma pożyczek hipotecznych z 
powodu spłat ponad plan zredukowała się z 
kwoty Mp. 9,263.400 na kwotą Mp. 6,615.062. 

W okresie sprawozdawczym przyjął Bank 
Małopolski udział w sypdykatach gwarancyj- 
mych dła podniesienia kapitałów akcyjnych 
Banku Handlowego w Warszawie, Polskiego 
Banku Przemysłowege we Lwowie, Akcyjnego 
Banku Hipotecznęgo we Lwowie, Powszechne- 
go Banku Kredytowego we Lwowie Akcyjne- 
go Banku Związkowego we Lwowie, oraz Ślą- 
skiego Banku Eskontowego w Bielsku. 

Z działalności na polu przemysłowem. 

W kierunku powołania do życia nowych 
przedziębiorstw przemysłowych i handlowych, 
działalność Banku Małopolskiego była bardzo 
doniosłą, zwłaszcza gdy się zważy czas i wa- 
runki, w jakich zakłady te powstały. Zacznij- 
my od Polskiego Tewarzystwa Żeglugi mor- 
skiej „Sarmacya'”, założonego przy współndzia- 
le Polskiego Tow. Handlowego i innych insty- 
tucyi, które pomimo przesilenia panującego na 
światowym targu okrętowym, będzie mogło 
wypłacić odpowiednią dywidendę. 

Q zakupna dalszych okrętów toczą się per- 
traktacya. 

Fabryka kwasu giarkowego w Gorlicach, 
aczkolwiek z powodu braku surowca nie mo- 
gla wyzyskać w pełni swej sprawności, wypła- 
ciła za rok ubiegły dywidendę 25%. 

Zakłady amunicyjne „Pocisk“ w robu bieżą- 
cym podjęły ruch i jest nadzieją, iż w kiemuku 
rentowności odpowiedzą stawianym im horo- 
skopom, ; 


Gwareciwo weglowe w Jaworznie. Przed- 


siębiorstwo rozwija się pomyślnie i prawdopo- 
dobnie jeszcze w roku bieżącym przeistoczone 
zostanie ma spółkę akcyjną z kapitałem Mp. 
40.000.000. 

Suszarnia kartofli w Chimielowie, rozszerza 
produkcyę. Za rok 1919 wypłaciła dywiderdę 
w wysokości 12%, również za rok 1920 zo- 
stanie wypł:ucona odpowiedria dywidenda. 


Polskie Towarzystwo Budowlane ogromnie | 


się rozwinęło, postanowiono przeistoczyć Spół- 
kę na Tow. Ake. z kapitałem 100.000.000 Mp. 

Fabryka maszyn rolniczych „Od!ew* pod- 
wyčszyłų kapitał akcyjny z Mp. 3,500.000 na 
Mp. 10,000.000, kapitał będzie przy przeisto- 


czeniu na spółkę akcyjną znacznie podniesio- jey Pols. Kobiet“ wziął udział w Targu Poznań- I 


ny. Za pierwszy okres administracyjny wypłar 
cono 17% dywidendy. 

Polskie Towarzystwo Handlowe rozwinęło 
zmaczmie swój zakres działania, zwiększając 
swą organizacyę przez założenie oddziałów w 
Warszawie, Gdańsku, Łodzi i Lwowie. Kapitał 
akcyjny podwyższyło do Mp. 100,000.000, a ko- 
rzystne rezultaty zezwoliły na wypłacenie za 
rok ubiegły dywidendy w wysokości 25%. 

Fabryka armatur i motorów „Ursus“ nieza- 
wiodła nadziei, jakie pokładał Bank Małopol- 
ski przy, przeistoczeniu tej spółki w towarzy- 
stwo akcyjne, które dało w roku ubiegłym 
15% dywidendy. 

Fabryka lokomotyw w Chrzanowie, założo- 
na przez Bank Małopolski łącznie z Bankiem 
Handlowym w Warszawie z kapitałem akcyj- 
nym Mp. 75.000.000, który w miedzyczasie 
podniesiony został do sumy Mp. 150.000.000. 

Znaczne zamówienia rządowe zapewniają 
przedsiębiorstwu temu zatrudnienie na długi 
okres czasu i odpowiednią rentowność. 

„Transport Polski, sp. ake. w Warszawie zmie- 
miłą nazwę na „Polski Lloyd“ założona z kapi- 
tałem 10,000.000 Mp. Biłans zamknięty zosta- 
nie dopiero z dniem 31 grudnia 1921 r., a do- 
tychczasowa działalność pomimo przerw, ja- 
kie dokonał najazd bolszewików, pozwala 
przypuszcząć, że rezultaty będą korzystne, 

„Soła“ Sp. z ogr. odpowiedzialnością w Kę- 
tach dla fabrykacyi sztucznego kamienia, sztu- 
czonych marmurów, dachówek cementowych i 
giazur. Kapitał 4,340.000 rokuje dobre nadzieje. 

Reim i Ska, firma rozwija się pomyślnie, wy- 
płaciła za rok ubiegły dywidendy 20%. Drob- 
ner i Ska, Spółka z ograniczoną poręką, kapj- 
tał Mp. 5,000.000 rozwija się pomyślnie, spe- 
kyalizuję się w dostawach urządzeń sanitar- 
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wych. Za 7-miesięczny okres działalności w'y- 
płaciła dywidendę 12.5%. 

„Ami“ sp. ake, w Borach. Szczególmiejszą 
uwagę zwrócił Bank Małopolski na powyższą 
spółkę i zajęliśmy się przy współdziałaniu Pol- 
skiego Banku Krajowego sfinansowaniem tego 
przedsiębiorstwa, którego produkcya stanowi 
podstawę dia rozwoju przemysłu chemicznego 
w Połsce. Kapitał Mp. 2,450.000 podwyższono 
b. r. do kwoty Mp. 14,090.000, a obecnie na- 
stępuje dalsza podniesienie do kwoty Mp. 
28,000.000. 

Bank Związku Ziemian w pierwszym roku bi- 
lansowym przyniósł dobre wyriki, wypłacił 
dywidendę 12%. Przemysł Chemiczny w Pol- 
sce, z Siedzibą w Łodzi, o kapitale akcvjnym 
30,000.000 Mp. rozwija się należycie; Bank 
Małopolski przyjął odpowiedni udział w ka- 
pitale akcyjnym, zakłady te produkują bar- 
wniki anilinowe i przebworów chemicznych w 
Zgierzu, oraz fabryki pol firmą Kesliczka, Sła- 
buszewicz i Ska w Zgi'rzu. 

Wspólnie z Bankiem dla Hardlu i Przemysłu 
w Warszawie założył Bank Małopolski spółkę 
akcyjną pod firmą: Zakłady artystyczno-cera- 
miczre „Złotoglia* w: Warszawie z kapitałem 
akeyjnym Mp. 5.000.000, przejmując «część ka- 
pitału akcyjnego na własńy rachunek, fabryka 
podjęła już ruch {Í rokuje dobre nadzieje na 
przyszłość, 

Dokonano zespołu trzech firm, a mianowi- 
cie: fabryki tutek Władysława: Bełdowskiego, 
fabryki tutek Rudolfa Herliczki, oraz takiejże 
fabryki Stanisława Wołoszyńskiego, w której 
Bank Małopolski wział czynny udział, kapitał 
wynosi Mp. 15,000.000, wspólna praca wyka- 
zuje korzystne rezultaty. 

Wspólnie z grupą baników oraz poważniej- 
szych firm handlowych wziął Bank Małopolski 
udział w założeniu Spółki Akcyjnej dla Handlu 
Zewnętrzmcgo w Warszawie, której celem jest 
zrzeszenie poważne firm eksportowych i impor- 
towych dla zorganizowania planowego ekspor- 
tu po!skich produktów. W przedsiębiorstwie 
tem przejął Bank Małopolski na własny rachu- 
nek część kapitału akcyjnego. 

Polskie Zakłady Garbarskie, sp. z ogr. odp. 
przemieniorą została na Towarzystwo Akcyj- 
ne z kapitałem 30,000.000 Mp., za rok ubiegły 
wypłaciła dywidandę w wysokości 30%. Oprócz 
powyższych tranzakcyi dokonał Bank Małopol- 
ski sfuzyorowania Spółki Akc. „Krakus“, zje- 
dnoczoma fabryką przetworów wsskokowych, 
owocowych oraz fabryki czekolady A. Piase- 
cki, Sp. Ake. w Krakowie, przeprowadzając 
równocześnie z wprowadzeniem nową emisyę 
akeyi tychże spółek akcyjnych przy podwy? 
szeniu ich kapitałów akcyjnych. 

W myśl przedłożonych wniosków uchwało- 
no z wykazanego w bilamsie czystego zysku 
Mp. 27,208.533 wypłacić 121/,% dywidendy 
(wobec 8% roku ubiegłego). Następnie uchwa- 
lane po myśli postanowień statutu przelać do 
furduszu rezerwowego zwyczajnego kwotę Mp. 
1.349.296, do funduszu zabezpieczenia listów 
zastawnych również kwotę 1,349.2986 Mp., za- 
silió rezerwę budowlana kwotą Mp. 2,650.000, 
przekazać mwyczajnemu funduszowi rezarwo- 
wemu nadzwyczajną dotacyę Mp. 6.181.528, z 
pozostałego zań zysku po strąceniu statuto- 
wych tantyem przekazać funduszowi pensyj- 
nemu urzędników 3 sług Banku kwotę Mp. 
2,500.000, przeznaczyć ma taundusz budowy Mu- 
zeum Narodowego w Krakowie Mp. 200.000, a 
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pozostają resztę w kwccie Mp. 1,349.678 prze-! 


nieść na rachunek roku nestępnego. Równo- 
|oześnie uchwaliło Walne Zgromadzenie pod- 
|wyższenie kapitału akcyjnego Banku z kwoty 
|Mp. 112.000.000 do kwoty 200.200.000, prze- 
| kazując Radzie Zawiadowezej określenie wyso- 
kości poszczegó'nych emisri oraz terminu i 
|szczegółowych warunków nowej emisyi akcyj. 
R. 


Związek Pracy Polskich Kobiet i Szatni Kobie- 
cej na Targu Poznańskim, 

Wrażenie z Targu Poznańskiego było impo- 
Lujące, zarówno co do ilości wystawców, jak 
i co do ilości wyrobów. Można być dumnym 
widząc, co Polska w tych ciężkich i trudnych 
warunkach umiała się zdobyć na tak pokaźną 
produkcyę, Dobrze się stało, że „Związek Pra- 


skim. 

Gdyby nie to, możnaby eądzić, ża Małopol 
ska niewiele produkuje haftów artystycznych, 
prócz bowiem bardzo pięknych haftów p. Khu- 
|nowej z Zakopanego, nie przysłała Małopolska 
żadnych okazów z tej dziedziny. 

„Hafty artystyczne „Związku Pracy Pok. Ko- 
jbiet" uderzają zarówno wytwornym smakiem 
1 cryginalnością pomysłu, jak wykonaniem 
pre.yzyjnem. Nie spocznie na nich oko chciwe 
jaskrawej tandety, ale znawca sztuki rychło 
pozna jak nieprzeciętnej pracy owocem są te 
utwory igły. Bo utworami już, nie wyrobami 
meżna nazwać te omraty malowane igłą, owe 
orły srebme na sztandarach, serwety zdobne 
haftem białym lub barwistym, ludowym — 
wreszcie bieliznę wykończoną haftem lekkim, 
jak pajęczyna. Są to małe arcydzieła, wyko- 
nane według oryginałnych wzorów, zdobytych 
drcgą konkursów w wyższej szkołe przemy- 
,Słowej męskiej. Rozchwytanoby wszystkie te 
prace zaraz na „Targu“, gdyby nie zakaz Zar 
rządu wystąwy, wzbraniający sprzedaży oka- 
zów. Zakaz ten nie był trafnym. Wolno było 
jedynie przyjmować zamówienie według wysta 
wiorych wzorów. Ałe hafty artystycznie to nie 
są manufaktury, guziki czy buty, aby według 
nemeru wzoru zamawiać setki sztuk. Często 
jest to kilkomiesięczna praca robotnicy-artyst- 
ki, która drugiej takiej samej już zie wykona. 
Jeżeli zaś chodzi o reklamę, to zakupiony 
wzór lepszą jest reklamą od stu ogłoszeń roz- 
dawanych na wystawie. 

„Mimo tos„Związek Pracy Pols. Kobiet" od- 
niósł z „Targu“ tę korzyść, że dał się poznać 
firmom krajowym i zagranicznym i vawiązał z 
nimi stosnki handlowe, To zachęca do udziału 
«M „largu wschodnim“ wa Lwowie, na który 
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Bir. B. 


iza: Pracy Pols. Kobiet* przygotowuje 
mowy, jeszcze obfitszy zapas wyrobów, haftów 
iartystycznych, jak również wyroby innych 
działów „Związku” z komiekcyi dziecięcych 
ubrań i biciizny. 

Targ Poznański, obok uczucia dumy, napeł 
ił każdego, kto go mógł oglądać, także rado 
snem przeświadczeniem, że mimo przyczy 
przygnębienia w państwie, widać u nas wielką 
postęp w przemyśle, będgcem podwaliną dos 
brobytu i szczęścia rmarodu i że potrafimy fak 
spokoić nietylko własne zapotrzebowanie, ala 
lanset na eksport zagraniczny produkowić, 


WOJSKOWA WYLĘGARNIA DROBIU DLA 
KRAKOWA, Komisya demobilizacyjna wezwa- 
ła ministra handlu i przemysłu do spowodowa» 
iaia, aby D. O. G. krakowskie wstrzymało li 
|kwidacyę wylęgarni drobiu i królików w Kra- 
lkowie i oddało ją czynnikom fachowym, 
w szczególności sekceyi hodowlanej Towarzy- 
stwa rolniczego w Krakowie drogą sprzedaży. 

„KSIĘGA ADRESOWA FINANSÓW I 
PRZEMYSŁU ZACH. MAŁOPOLSKI". Pod po- 
wyższym tytułem ukaże się w lipcu b. r. wy- 
,dawnieżwo, opracowane na podstawie materya- 
iłów krakowskiej Izby handlowej. Księga obok 
| całości obrazu stanu przemysłu i finansów na- 
szej dzielnicy. zawierać będzie szczegółowy wy- 
|kaz instybucyj, zakładów, przedsiębiorstw i 
| firma podług, rodzajów produkcyi i prowadzo- 
lnych agend z uwzględ: ieniem miejscowości. 

URODZAJ WIŚNI w zachodnich Węgrzech 
jest tego roku nadzwyczajny. Z Ocdenburga 
donoszą, że władze tamtejsze naznaczyły za 1 
fitr wiśni cenę maksymalną 10 korom, która je- 
dnak jest zawysoką w porównaniu do olbrzys 
miej ilości tego owocu. 

Warto przytem zaznaczyć, że w Krakowia 
1 kilogram wiśni kosztuje tylko... 200 marek, 
pomimo, że wiśnie u nas także bardzo dobrza 
obrodziły w tym roku. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z dnia 25 czarwca 1521 r. r. 15t 
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Polskie Tow. Hand. (PT.H.) IV em. 
Handiowa Spółka akc. „Impax“ 4 
Polski „Glob” Tow. transport -handi, 
C. Hartwig, Dom eksp-han. Poznań 
| H Żegloga Polska . . . . . 
"gl Warsz. Tow. akc. Handlui Żeglugi . 
|Rzieleniewski  . . +. . . 
Warsz. Sp. ake. Bad. Per. I. - DN. em. 
„„Łemiesz” fabryki maszyn roln. 

„ Trzebinia* fabr. maszyn i narz. roln 
Trzebinia tabr. masr. inarz. . tem 
Huta żelazna, Kraków = n 8 
j „Automotor“ fabryka samochodów . 
Fabr. Portand-Cementu, Szczakowa 
| Ez fabryka cementu 


525 — 
1250 -— |1450' —- 


akc. Zakłady Górnicze Sierwza . 
„Fepege* Tow. dia przede. górmicz., 
| 8 Ska ake. przem. naf. i gazówzi”ma, . 
Karpackie Towarzystwe naflowe , 
Akcyjne Tow. naflowe „Galicya" 
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Fabryka porcelany w Ćmielnwie 


KURSA. 


| Zurych, P. A. T. Berlin 8.15, Hokndya 196, 
|Nowy Jork 594, Londyn 22.15, Paryż 47.50, 
Medyołan 28.70, Bruksela 47.30, Kopenhaga 
100, Sztokholm 182:/,, Chrystyania 85, Ma- 
dryt 78, Buenos Aires 180, Praga 8.121/3, Bum 
dapeszt 2.30, Zagrzeb 4.10, Bukareszt 9.25; 
Warszawa 0.37:/;, Wiedeń 1.7:/3. 

Wiedeń. P. A. T. Amsterdam 22854, Zak! 
grzeb 464, Berlin 960, Bruksela 5490, Buda 
peszt 268.25, Bukareszt 1062.50, Chrystyania 
9925, Kopenhaga 11675, Londyn 2585, Me- 
dyolan 3306, N. Jorż 691, Paryż 5510, Praga 
939.25, Sofia 710, Sztokholm 15070, Warsza- 
wa 40:/,, Zurych 11650, Dolary 684, Belgijskie 
5460, Bugarskie 705, Duńskie 11550, marka 
niem. 9601/,, angielskie 2570, francuskie 5500, 
holenderskie 22750, włoski 8297.50, jugosło"/ 
wiańskie tygączki 860, norweskie 9650, pol- 
skie 40.75, szwedzkie 14907, szwajcarskie | 
11680, czeskie 939, węgierskie 2691/,, 


NOS "PIEESRETZZJEE WEGAECNEETOTEZ WET | 
NADESŁANE 


KUPIĘ REALNOŚĆ w Krakowie z ogrodem 
od 2—6 milionów. Pośrednictwo $ handlarza 
wykluczeni Zgłoszenia: biuro „Ruch“, Bae 
pańska 9, pod „Realnosć“, 0- 7% (96N) 
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| 7 eh WE Wa. e Mare ZAAdRO 
FERZY MEIRS. pan, Że teraz przydał się bardzo do posunię-| == Idź spać, przyjacielu; 
cia sprawy naprzód. : dzień jutrzejszy będzie cieżki dla nas obu. |dyta uciekł... 
A : TETT 3 z ie > Ź p i lok A R ROME srmiani aj: 
sm m As |? o Aa SHAH = Ale nie masz pan i teraz pewnoświ, że! Odprowadził mnie do przedrozeju. || A widząc moie ogromne zdumienie, dodał: 
F asui SE ERZE m |nasz plan jest identyczny z owym zaginio-| — Tak! tak! — mówił — to byłoby je-| — Uspokój się, Lyngkamie, będziesz miał 


nym, rzekłem. dnak zbyt łatwe, zbyt proste. 

Uśmiechnąt się z leciutką pogardą, fecz 
|tłomaczył mi dalej. 

— Już sam upór z jakim bandyci dążą 
do odzyskania planu, daje dużo do myśle- 
inia Ale powiem panu więcej: połicya, pal- 
nąwszy raz to kapitalne głupstwo, że niej 
sporządziła kopii, zdjęła obecnie dokładny 
plan owej odkrytej pieczary, Wezoraj wi 


47 Tłomaczenie z francuskiego. 


"Trzeba przyznać, że plan nie był skopio- 
wany i kradzież takowego stanowiła stratę 
niepowetowaną, Tembardziej, że wkrótce 
pdkryto podziemną pieczare, w której zna- 
łeziono moc przedmiotów  pokradz onych 


już po zamknięciu procesu. | | M Pea Ai A h ; 

Należało więc tylko ustalić, że plan od- Więzi ssp: miałem u yk oby 
aosł się do tej pieczary, by zusresztowuć |, 170, 8092. Są identyczne. Zresztą karton 
trzynastu uwolnionych opryszków.  Domy- | ke ktorym poprzednio ukradziony plan był 

3 . “_ |przviepiony, znajduje się jeszcze w aktach. 
klaaz się bowiem, że wszyscy byli pod do- |B r Naa Ep ae À } 
zorem policyjnym i byliby z latwościg! 0t nasza bibułka, jak się okazuje, pasuje 
RB RAEI È “ido niego doskonale. 


ubierając się pośpiesznie. 


jeszcze nieraz przyjemność oglądania miss 


Zrozumiałem, że miał na myśli zakończe- | Bader. Zbudziłem cię właśnie dlatego tak 
mie sprawy, która nas zajmowała i idąc do|wcześnie, bo chcę z twoją pomocą ścigać 
swego mieszkania, rozmyślałem nak tem, |tę szajkę. / 
że istotnie byłoby: to zbyt pomyślne. Pra-| — Ta kobieta nie mnie nie obchodzi, ode- 
gnąłem gorąco rozwikłania sytuacyj, ałe'nie |zwałem się szorstko. 
wierzyłem, że trudności są już usunięte. Z uśmiechu jego mogłem wnioskować, że 
Nazajutrz rano, jeszcze przed godziną |wcale nie wierzył moim słoniom. 
dziewiątą, Wiliam Tharps zjawił się u mnie,| — To jest jednak okropne — oągnąłem 
dzwoniąc z taką siłą, że omal nie urwałjdalej — że wszystkie nasze nadzieje okaza- 


ły się złudne. Ten człowiek będzie straszii- 


— Ależ z pana ranny ptaszek — rzekłem, |wym przeciwnikiem! Jakże odnaleść go te 


raz, gdy się ma na baczności? Ale najwię- 


Uśmiechnął się, nie nie mówiąc, dojpiero, |cej mnie dziwi, że zdołał się wymknąć; my- 
gdy byłem gotowy do wyjścia, rzekł: Ślałem. że jest pod dozorem. 


echwytani. i pac JĄ CA — Pan mówisz, że jestem rannym ptasz-| — Był, naturalnie, pod dozorem, odparł 
Przypuszczam też, że z obawy nadzoru) ~- To świetnie, odparłem, jeżeli zatem kiem, jednak oni ubiecli mnie. mój towarzysz — i gdyby policya posłucha- 


Baden nie powrócił do swej kryjówki. Nie „PB: nie zatraciła zupełnie śladów, owych 
mogli nawet korzystać z przedmiotów tam RD FCOR A r ù 
mgromadzonyth. — Zapewniano mnie wczoraj w. prefektu- 
Przyjaciel mój zamilkł na chwilę, zapalii ; "Ze, przerwał Tharps, że niektórzy znajdują 
„Muratti”, a widząc, że nie odpowiadam, się ciągle pod dozorem. Możemy więc się 
ciągnął dalej. _ |Spodziewać szybkiego rozwiązania sprawy. 
— Owego ranka, rozmawiając z panią; — Amen! — odparłom, ogromnie ucie- 
Colson-Brennet. przypomniałem sobie o tem iszony, nadzieją zakończenia tego dręczące- 
wszystkiem, między innymi i 6 zaginionym |go epizodu. A 
planie. Był to szczegół dla każdego detek-| Milczał przez chwilę, Śledząc „okiem: błę- 
tvwa bardzo znamienny, dlatego zachował kitne dymy swego „Muratti“, a potem wsta- 
się on na długo w mej pamięci. Widzisz | jąc, rzekł: 


slem już poważną porażkę. 


jącą towarzyszkę. 
— Jak to? 


" 


z TREE ARATER R EEE ZI 


pri ać 


— a TSD EK 


Najracykalntejzzy środak cła cłarpiącyh na 


« PRPZEPUKLINE s 


(dia Eań, Panów i Gziaci). 
każdą. choćby najstarszą przeprkliizę, nawet zdy aperscja, 
as: opaski nie pamog.y, !cczymy zupełnie, po osobisiem przedsta- 


RZETPEBEETNĘ ZRYW ZWE RE STEZYSTSEWTNE 


Gu NK ZOZ AISE LE OI A DZK E 


OGŁOSZENIE. 
| 
| 


Komisia Gazowo-elektryczna na posiedzeniu w dniu 


NSE NA ee T praf. Dra Raskara (lyrestori 16-go czerwca postanowiłą podnieść cenę prądu: 
DECO i aA T  wikyscica piistwach. dla lokali. . z Mk. 30'— na Mk. 45— za 1 kwg. 
24. TILLEBGERN, Kraków, sl. Zwiarniecka 4. dla mieszkań 
lodo batela „Wikioryzi). 953 i klatek sch. pryw.,, z 18— na Mk. 30— za 1 kwg. 
T E = dla motorów . „ „ 18'— na Mk. 26— za 1 kwg 
Hana aa: me R O E 


Podwyżka een obowiązywać będzie od odczytów 
czerwcowych, t. zn. że rachunki za lipiec br. obliczone 
już będą po podwyższonej cenie. 

Równocześnie zawiadamia się, że podwyższono także 
taksy i czynsze od elektromierzy o ca. 100%. 


Kraków, dnia 20. czerwca 1921 r. +nie 


Dyrekcja Elektrowni Miejskiej w Krakowie, 


LAMPY NAFTOWE | 


stojące, włszące, ścienne 
Szklałia do powyższych i wszelkia przybory do lamp 
poleca firma: 54 
WŁ. WOMASZEWSKI 
TLI Kraków, Rynek gł. 16.  Te1143 
Sxłai porcelany, szkła, lamp elaatrycz. | naftowysh. 
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uwakonauje uzębienia w kauczuku, zlocie eraz w zastęp- 
wm złocie. -= Geny RYSA Wykonanie piarwszorzędne, 


poszukuje 
do natychmiastowego wsiąpienia 


klika sif męzkich 
do rachunkowości. 


Oferty z odpisami świadectw i tylko poważnemi 
referencjami należy nadsyłać do Administracji 
dziennika pod „Instytucja“. 9004 


CIĘŻAROWYCH 


systemów : 

Stóver, Horch, Bitrkepp, Berg- 
mann, Mansa-Lloyd, Daag, Komnick, 
bardzo mało używanych, na zupełnie 
nowych gumach po jednolitej cenie: 


48 tysięcy marek niemieckich 
A FA Gdańsk-Filja. 


5 autoomnibusów - 20-osoh. 


w najnowszem, luksusowem wykonaniu, 
po jednolitej cenie: 
120 tysięcy marsk niemieckich 
loco Gdańsk-Filja 
również bardzo wiessi wybór samochodów luksusowych 
rezmaltych systemów 
wszystkie zutemabilę z prawem wywozu do Polski 


| NTONACIE i ŚPIEWY LITURGICZNE 


$ poleca: 816 
4 POZIANSKA FABRYKA AUTOHORII według rzymskich przepisów obowiązujących, 
i < W. Rempewicz praktycznie zestawione w notacji noweczesnej 
Fiija Edańsk-Oliva, Banzigerstr. 48. do użyłku przy nabożeństwach kościelnych 
Tytoszenia również w Centrali: Poznań, pl. Walności 6. A 
Acres telegraficzny Centraziz Pfa, Pomań —— (Telefon 2222) pomieszczać będzie od póiracza miesięcznik 
- a Fiji w Gdańsku: Pia-Oliva (Tel. Oliva 37) 


KONKURS. 


Tow. Gospogarskie we Lwowie rozpisuje 


„MUZYKA i ŚPIEW“ 


Jedyne pismo w Polsca paświęcona sprawom kMiuzyki kościelnej. 


1) Dwóch inspektorów hodowli bydła ro" 
gztego, trzody, owiac I kóz, ti. jednego z sie- 
dzibą we Lwowie, drugiego w Stanisławowie, 

2) Trzech iustrukiorów hodowli bydła itd. 
g siedzibą w miasiach, Które zostaną wyanaczone przy 
umowie. 

Pobory zostaną ustalone umową. 

Kandydaci, ubiegający się o jedaą z powyższych po- 
sad, winni przedłożyć w odpisie: Ad 1)i2). a) Me- 
tryke chrztu. b) Opis dotychczasowego zatrudnienia, 
c) Swizdectwo prastycznej pracy zawodowej z spe- 
cjalnsm uwzględnieniem hodowii bydła itd. Ad 1) Swia- 
dectwo ukończenia wyższych studjów rolniczych. Ad 
2) Świadectwo ukończenia średnich studjów rolniczych. 
Kandydaci na instruktorów będą ebowiązani przed de- 
finitywnem objęcieki posady, poddać się egzaminowi 
z hodowli przed komisją do tero powołaną. 


A z n am ka 
Podania wraz z wyminnionymi załącznikami, należy F KO aCZ jeki [| S= 
wnosić do Towarzystwa Gosgodarskiego we Lwowie, a 


ul. Kopernika L. 20. w terminie do końca czerwca 


konkurs na posady: Prenumerata roczna Mp. 1293— 
Administracja i Redakcja: Kraków, ul św. Tomasza 35. | 


1. | 
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w swọieh Kościołach 


niach się uda tylko do firmy 


4 . 


z 
Pi 


1821 r. 938 == Kraków, ul. Bracka 2. 

czes zj Zd (Pracownia dla sztuki kościełnej). 601 
Raf p EP R H ŚE Li Paziadamy na składzie: MORSTRANCYE srebrna I metalowe 
EKLAMA JEST DZWIGNIĄ | <9 skłoćzie: HONSTRAN 

m HAR SU i PRZEMYSŁU Ą s al KIELIGHY. SZATY liturgiczne. FERETRONY. 


— Co? eo pan chcesz powiedzieć? 4 
— To tylko, że choć rana wstałem, ponio- |czorem, to dziś bylibyśmy wolni od! wszel- 


sobność podziwiania we Francyi tego zdu- 
miewającego akrobatę, Armyla i jego czau |tek, a następnie, to jedyny ich sposób za- | nieszczęście. 


— Poprostu. agenci p. Dumont, szefa bez- 
pieczeństwa, publicznego, udawszy się dziś 


ła mej rady i zaaresztowała: go wczoraj wie- 


kiego niebezpieczeństwa. 


— Zdaje mi się, ciągnął po chwili miłcze- | — Ależ to zadziwiające, rzdkłem po chwi- 
nią, że wczoraj po raz ostatni mieliśmy spo- k miiczenia, że zostawili tak swoje zwierzę- 


ta. Konie i węże to przecie smaczny mają- 


| robi nia. $ 
— To prawda — odparł Tharos niedbale, 


zwiemzęta znikły: także, nawet kapitały z 


ogłasza 


KONKURS 
na posady nauczycielskie" 
w pow. Sieradzkim, wakujęce cd 1 sierpnia 1821 r. 


Kaedydaci (tki), posiadający (e) świadectwo ukośń- 
czenia seminarjum nauczycielskiego lub przynajmniej 
H k'as szkoły średniej, zecheą składać podania do 10 
ipc2. 

_ Nadmienia się, że csoby, które nie ukończyły se- 
minarjum nauczycielskiego przyjęte na posady, obo- 
wiązanę są przejść w Sieradzn praktyczny kurs meto- 
dyczny, który rozpocznie się 15 lipca. 855 
Adres: Rada Szkclna Powiatowa w Sieradzu (st. kolej.) 


341 R 


| WAPKU BUDOWLAŃ 


Portland Cement, miał wapienny, blachę, 
dachówki, papę dathowa, wszystko znako- 
mitej fakeści 7 patycmiastewą (saw — poleta: 


«6 DOM KOMISOWO ROLNICZY 
PŁUG Ex STEF. KONOPKI == 
39 w Krakowie, Studencka L. 8. 


KSC Š TENE — FEN a aaan] EEE] = Zá 
zawki pożarne, ogrodowe, 


j rzedam dom Gikt pot I pomzy, oraz 


trzechpiątrowy wiereguia | kopanie studzien 


z, komtortem, x, rozkładem a dostśrcza 1 buduje firma 

wym F 

się dia jakiek isgtytacył awai inż. JÓZEF SCHROLL 
z wolnem mieszkaniem. 


kraków, Pawia 8/40. Tel Mr. 1069 


stracya „Głosu Narodu* pod Kesztorysy bezpłatnie. 822 
082 


Zgłoszenia przyjmuje Admini- 
„kupno*, 


E e YTY 1048 RER" AMIR a A 
4 Znane z8 skuteczności wady mineralne sztuczna: le) 
? 46 zastępująca w zupełności wody gorz- FE 
Ą „Amera' cię, jak? Bomi ipta Fon, Ja sk Be 


4 „Marienbadzkać powa rsa: i 


f| polecone przez krakowskie i lwowskie Towarzystwa 
z lekarskie wyrabia: 


| MIENIA K. RZĄCA i CHMURSKI 


É| w Krakowie, ul. św. Gartrady L. 4. Telef. 227. 9S 
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Jadalna, przemysłowa, do 
kenserwowania, do kąpieli 
i bydlęca 
do nabycia hurtewnie w składzie Braci Albertynów, 


Kraków, Podgórze-Zasłocie, detalicznie Kraków, 
ul, Szawińska L, 4, 


892 
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ZA EZR 


z Krakowa do Lwowa, Lublina, H. S3222, $ 


Nr 1 eg. O'14 posp. do Lwowa; 


Nr 603 eg. 520 posp. do Krynicy i Zagórze; 

Nr 6103 og. 5'40 posp. do Zakopanego i Rabki; § 

Nr 781 og. 7'0B osob. do Lublina przez Roz- | 
s wsadów i Rzeszawa; y 

Nr 221 og. 750 osob. do Bochni; 

Nr 1411 og. 825 osob. do Wieliczki; 

Nr 6101 o g. 9'00 posp. do Zakopanego; 

Nr 409 og. 9'20 posp. do Lwowa; 

Nr 21 og. 10'10 osob. do Lwowa; a 

Nr 611 og. 11/00 osob, do Krynicy przez Tar- 


© 
; © 
SNr 723 og. 1860 esob. do Lublina pr. Rozwad.; 
, og i 
© 


iNr 28 e g. 11/40 osob. do Piotrowic; 


SNr 112 eg. 14'45 osob. da Piotrowic; 
SNr 918 og, 17/00 osob, do Warszawy przez Dę- 


Nr 122 © g, 1740 osob. do Cieszyna 1 Żywca 
Nr m o g. 19°00 osob, do Żywea przez Dziedzice 


Eda a 


mee O 0 


> Eo á 


Nr. 144. 


alaaa 


F > à Asz a = +1. = . M wę OE . r ; . 7 
przewiduję, żo | wać, nie znaleźli nikogo w mieszkaniu. Ban-| — Do licha! Ależ to nadzwyczajne! 


— Mają naturalnie wspólników, cizonsł 
znakomity dotextyw, nie zwracając uwagi 
na mój wykrzyknik, Baga% tego rodzaju 
nie jest latwy do ukrycia. Liczę te na te, 
że ta okoliczność ułatwi nun odszukanie 


tej pary- szyi i 
— Wiee Armyl był członkiom .. Randy 
hiszpańskiej?“ A ta kobieta? — Czy masz 


pan o niej jalce informaeye? 

— Ammyl jest dobrze znany na quai d'Or 
fevres, ale o niej nie dokładnie niewiadama, 
adłparł tym ironicznym tonem. który maie 
doprowadzał do rozpaczy. Wstał i wyszliśa 
my razem. 

Uliea d'Augeran była talk blisko, że mie. 
liśmy zamiar udać się tam pieszo. Ledwo © 
jednak wyszliśmy z bramy, ktoś zawolał na 
mnie z okna. z 

Był to mój lokaj; który presi}, by chwiią 
zaczekać. 

Przeprosiłem Tharpnsa za te zwioka, ashe 
żacy zbiegł do nas i opowiedzmł, be tefo 
nował Jim, lokaj Tharpsa, który kazał Zae 
komunikować swemu panu, że pami Colson- 
Brennct prosi o natychmiastowe przybycia, 
ponieważ dotknęło ją nowe, przemżająca 


Wsiąść do dorożiki, znaleść się blyskarwi 
cznie w mieszkaniu wdowy było kwestyą 


zapomniałem tylko manu powiedzieć, że kilku minut. 


SERA AD OTSZE SZ 8 
tad jazdy kolei żelaznych 


R 


Zakopanego, Wieliczki, Kocmyrzowa. 


nów, Staniała wowa przez | 

Stróże Sambor i Stryj; g 
Nr 1218 o g. 13°25 osob. do Zakopanego iN. Sącza | 

przez Skawinę; 
Nr 1413 e g. 14/00 esob. do Wieliezri i Oświęci- 

mia przez Skawinę; 
g. 14/20 osob. do Kocmyrzowa; 
g. 14'35 osob. do Tarnowa; 


„1925 osob. do Tarnowa; 


g 119'55 osob. do Lwowa; 


Nr 1415 o g. 2025 osob. do Wieliczki; 
Nr 618 og. 2035 osob. do N. Sącza przea Tar- 


nów, Sambor i Stryj; 


Nr 1215 o g. 22/10 osob. do Zakopanego i N. Są- 


cza przez Skawiaę; 


| Nr 85 eg. 25'10 osob. do Lwowa. 


i Do Warszawy, Poznania, Piotrowice (Wiednia, 


Paryża), Cieszyna. 

g. 0'35 posp. do Warszawy; 

g. 050 oseb. do Warszawy; 

g. 5'00 osob. do Piotrowic; 

g. 6'05 posp. do Piotrowic (Pragi, Wia- 
dnia, Paryża); 

g. 6'12 pesp. do Warsziwy; 

g. 8'20 osob. do Żywca przez Daie- 

£ 


dzice; 


„ 10/20 osob. de Warszawy; 


Mr 112R o g. 18'35 osob. de Trzebini: 


biin; 


przez Dziedzice ; 
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| „GALWAKITSYU $ 


| do czyszczenia i pme=h 
rowaria przeduałsió 
srebrnych, niklowych H 
| msiedziapycia i bronocgj 
zawy ch TEUN 


GŁÓWNY SKŁAD: 


JREM i SKA, KRAKÓW. 
3 A ZTZZIĄ 


dla chłopców letnie i zimowe 
ma na składzie: 945 


Związek Pracy Kobiet 
Kreków, plac Szczepański 3. 
Tamże przyjmuje się zamó- 


wienia nakoniekcję dziecięcą 
i mundurki dla pensjonarek, 


Najstarsze pismo codzienne w W. M. Gdańsku, bardzo rozpow'sze- 


Tad AKC. 
| EILSA w TCZEWIE 


GAZETA GDAŃSKA posiada tyle zalet, 
mieszczania ogłoszeń. = Jeże szukacie 


ULICA DWORCOWA NR. 1. 


BACZNOŚCI W Polsce Gazetę Gdańską zamawiać można w każdym urzędzie poczł. 


chnione na Pomorzu i Kaszubach, » » - wychodzące już od 39 ini. Hol 


DLA POLSKI tą 


że jest bardzo wskazsitą do za 
kupna, sprzedaży, posady, głużbyy 


zguby, jeśli się chcecie zbogacić. = 


© GŁĄSZAJCIE 


rza 
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Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Hgleksa. — Redaktor naczelny i odpow, Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Perka. 


